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zarządzić co potrzeba, celem zwołania człon­
ków Delegacji Rady państwa.

Wiedeń, dnia 5 listopada 1897 r.
F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.

B a d e n i  w. r.

Kochany baronie B a n f f y l
Widzę się spowodowanym zwołać De­

legacyę, przez Sejm węgierski na podstawie art. 
X II ustawy z r. 1867 dla traktowania spraw 
wspólnych na rok 1897 wysłać się ma­
jącą, oraz Delegacyę, wybraną na rok 
1897 przez Radę państwa w myśl ustawy 
z 21 grudnia 1867 r., nadz i eń  16 listopada
b. r. do Wiednia, celem podjęcia przez nią 
czynności, zastrzeżonych ustawą jej zakreso­
wi działania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem wysłania De- 
legacyi Sejmu węgierskiego i zwołania człon­
ków Delegacyi.

Wiedeń, dnia 5 listopada 1897 r.
Franciszek Józef w. r.

B a n f f y  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył udzielić naj miłości wiej Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięciu F r a n c i s z k o w i  S a l ­
w a t o r o w i ,  pułkownikowi 4 pułku tyrolskich 
strzelców cesarskich na Jego prośbę jednoro­
cznego urlopu bez poborów.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył nąjmiłościwięj zezwolić radcy Dworu 
Najwyższej kancelaryi wojskowej, Emanuelowi 
S t r a n s k y e m u n a  własną jego prośbę przejść 
w stan spoczynku, nadać mu przy tej sposo­

bności tytuł i charakter szefa sekcyi z uwol­
nieniem od taksy - polecić, aby mu wyrażo­
no Najwyższe zadowolenie.

1- d y s k i e g o i  Andrzeja K u l i  s z a  starszymi 
komisarzami powiatowymi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył zamianować nąjmiłościwięj radcę sekcyi 
w Najwyższej kancelaryi gabinetowej, Karola 
A p p e l a ,  radcą Dworu z uwolnieniem od 
taksy. __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 29 
października b. r. zamianować nąjmiłościwięj 
dep itowanego do Rady państwa, Edwarda hr. 
P d l f f y ’eg o  stałym członkiem, a pozasłużbo­
wego, szefa sekcyi Emiina P l i t z n e r a  i pro­
fesora Uniwersytetu, radcę Dworu dr. Karola 
C z y h l a r z a ,  zastępcami członków Trybunału 
państwowego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 5 
listopada b. r. nadać nąjmiłościwięj radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie wyznań i 0- 
światy, dr. Janowi S p a u n o w i ,  przy sposo­
bności przeniesienia go na własną jego proś­
bę w stan stałego spoczynku tytuł i chara­
kter szefa sekcyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 27 
października b. r. nadać nąjmiłościwięj rad­
cy skarbowemu krajowej Dyrekc-yi skarbowej 
we Lwowie, Tadeuszowi K l u s i k o w i ,  krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiano­
wał komisarzy powiatowych Józefa Hor o -

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów: Michała 
B o b a k o w s k i e g o ,  Ludwika D i c k m a n n a ,  
Ferdynanda A g a t h a i Kazimierza W i ś n i o w ­
s k i e g o  dla okręgu krakowskiego wyższego są­
du krajowego, Antoniego J a r z ę b i ń s k i e g o  
dla Tyczyna, Stanisława D i h m a  dla Pilzna, 
Jana Franciszka C z a p i k a dla Dobczyc, F ran­
ciszka T r z n a d l a  dla Brzeska, Edmunda 
P i e c h n i k a  dla Żywca, Józefa K a r p i ń ­
s k i e g o  dla Radomyśla, Stefana S t i a s n y e -  
go dla okręgu krakowskiego wyższego Sądu 
krajowego, Dominika M a c i e j o w s k i e g o  
dla Wiśnicza, Franciszka R e i n f u s s a  dla 
Głogowa, Ludwika O s u c h o w s k i e g o  dla 
okręgu krakowskiego wyższego sądu krajo­
wego, Ludwika K u b i c z k a i Stefana N i- 
k 1 e b o r c a dla Białej, dr. Kazimierza J a r o ­
s z e w i c z a  dla okręgu krakowskiego wyższe­
go sądu krajowego, Henryka G r e t s c h l a  
dla Rozwadowa, Stanisława S ł o d y c z k ę  dla 
okręgu krakowskiego wyższego sądu krajo­
wego i dr. Bronisława K r e i s l a  dla Leżajska.

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunktami sądowymi auskultantów: Na- 
taniela C h o j n i c k i e g o  dla Komarna, Lu­
dwika M o t a ł a  dla Starejsoli, Tadeusza Z i e ­
m i a ń s k i e g o  dla Jarosławia, Franciszka 
P i ł a t a  dla Gródka, Franciszka B o r t h a 
dla Krakowca, Stanisława K i r c h n e r a  dla 
Trembowli, Józefa S t e r z y ń s k i e g o  dla 
Peczeniżyna, Teofila J a  s i e n i c k i  ego  dla 
Liska, Józefa P r a g ł o w s k i e g o  dla Kut, 
Czesława W ó j c i c k i e g o  dla Podhajec, Kle­
mensa K u l c z y c k i e g o  dla Jaworowa, Flo-
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IV.
(Giąg dalszy).

L ?tarszvC8i  s'9.figlarnie panienki, zbli- 
6kł; ską, trocki^ ' 1 * podnosząc kapelusz 

staroświecką galanteryą

^ ' i s i nieaka j 1? nam sPytać- jakie
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*hiL inaie dam, chcielibyśmy
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razem- ZCZe ? wałtowniej niż za 
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1>0 ^  Pożegnanie, opuściła górny
jej ^  ^Um6r •
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Hh f^szyńsh' ,SZnie niebezpieczny! — 
hor '6 ih . rahowai1-’ Q1'3Ir bliższe objaśnienie 

zha si! n 'eg-0-. W takiej morskiej 
j  śmierć zakochać.... ho!

‘hluą c^ leloryba, albo delfina się 
’ prawda, autorze ? — koń­

czył starszy hrabia rozpoczęte przez Dem- 
szyńskiego zdanie.

— Zmieniłbym się ja i w homara na­
wet, żebym wiedział, że tam na dnie morza 
będę siedział obok takiej ostrygi.... No wy­
chowała się tu nad tą wodą.... A usta, usta 
ma jakby do całowania stworzone.

Starszy hrabia z figlarnym wyrazem 
twarzy słuchał zachwytów syna, wreszcie 
przerwał m u ;

— Całować nie radzę, musi być diablo 
słona, w morskiej wodzie to kąpane od 
dziecka.

Wszyscy z wyjątkiem Poleskiego wy bu­
chnęli homerycznym śmiechem.

— Patrzcie na niego! — mówił dalej 
hrabia wskazując na Ludwika — on tak jak 
ów kozak, co to milczał, a wszystko wiedział.... 
Oh! on wie jak morska trawa rośnie.... Zo­
baczycie, że on wam wszystkim buty uszyje 
i z tą syreną najlepiej się zapozna.... z ko­
bietami najpraktyczniej milczeć, bo ciągle są 
ciekawe, co 011 też powie, jak usta otworzy.... 
A jak dużo gada się to możesz i głupstwo 
powiedzieć, a za to u bab najgorsza nota.

Poleski pod wpływem żartobliwych slow 
hrabiego otrząsnął się z dziwnej zadumy, która 
go była opanowała i siląc się dostroić do tego 
samego stopnia wesołości na jakim się znaj­
dowało całe towarzystwo, rzekł:

— Ta panienka, pływająca bez ustanku 
pomiędzy Fiuine a Abbazią, musi mieć setki 
wielbicieli.... Ja nie lubię w burcie chodzić....

— Odyniec! — zawołał milczący do­
tychczas i onieśmielony obecnością Granow- 
skich — Wiktor i spojrzał po wszystkich ta­
kim wzrokiem, jakby chciał powiedzieć: a wi­
dzicie, żem i ja  nie taki głupi, jak się wam 
mogło wydawać.

Ten „odyniec14 podobał się starszemu 
hrabiemu, poklepał chłopaka po ramieniu i wy­

ciągnąwszy puszkę z cygarami, potraktował 
nimi Wiktora.

— Ślicznie dziękuję panu hrabiemu! 
zawołał zażenowany chłopak — nigdy cygar 
jeszcze nie paliłem.... tylko papierosy — do­
dał niby umyślnie, żeby kto nie pomyślał, że 
się zupełnie bez palenia obchodzi — a tu na 
pokładzie, na morzu.... Bałbym się pierwszy 
raz zaczynać, jeszcze bym morskiej choroby 
dostał’.... To by się ta panna dopiero śmiała.

— Racy a kawalerze, racy a! — przyznał 
inu hrabia i schowawszy p iszkę, otulił się le­
piej płaszczem.

Na pokładzie stawało się coraz bardziej 
zimno, w miarę jak czerwone i jaskrawe 
słońce, wychylając się z poza gór fiumańskich, 
podnosiło się wyżej i wyżej na błękitny ja­
sny firmament, tern silniejszy wiatr dmuchał 
wąwozem od Matuli, i chwiał statkiem tak 
że trudno na nogach się było utrzymać.

— Ten wiatr nazywają oni tu tramontano 
— przemówił znowu hrabia — strasznie on 
zimny i ostry. Chodźcie do kajuty tarn zoba­
czymy może znowu naszego kapitanika w spó­
dnicy  Nea! Nea! —- Doprawdy, że mu­
szę na przyszły rok którąś kursową kobyłę 
Neą nazwać.

Mówiąc to szedł ku wschodom, trzymając 
się mcażnie pokładowej balustrady. Ża nim 
pospieszyli i inni zziębnięci i spragnieni 
ogrzania się i zobaczenia — pięknej Nei.

Jeden tylko Demszyiiski pozostał na po­
kładzie; oparł się plecami o maszt i z zachwytem 
spozierał na cudowny widok, pełen dziwne­
go i trudnego do opisania uroku, jaki rozta­
czał się przed jego wzrokiem. Patrzył tak, 
jak by pragnął wzrokiem wciągnąć ten kraj­
obraz do wnętrza duszy. W  miarę patrzenia 
upajał się tą dziwną harmonią barw i kontu­
rów; wszelkie postronne wpływy, działające 
nań przed chwila jeszcze, zostały sparaliżo­

wane. Został na pokłalzie sam i s„awał się
coraz bardziej — samym sobą  Cudowna
harm-mia i wykończona całość tego wspania­
łego krajobrazu budziły w nim niezwykłe, 
nad wyraz ambitne myśli; marzył o stwo­
rzeniu utworu literackiego, dzieła sztuki, które 
by posiadło taką boską harmonię, taką wykoń- 
czoną jednolitość, jak ten twór Boży, jak te 
wspaniałe brzegi Kwarnerskiej zatoki. Nie 
robił specyalnycb spostrzeżeń, nie podziwiał 
poszczególnych części krajobrazu. Nie, tylko 
zapatrzony w całość czuł, że w tej chwili 
odkrywał daleko więcej tajemnic sztuki, niż 
mógł by to uczynić przez lato całe suchej 
nauki; czuł, że tajemnice to najgłębsze, naj­
bardziej przez przyrodę ukrywane, a dostępne 
tylko tym, którzy do zbadania ich zostali 
wskazani — palcem Bożym.

Prawdziwej przykrości doznał, gdy prze­
raźliwy ryk, wydobywający się z komina pa­
rowej maszyny, oznajmił, że okręt zbliża się 
do abbazyjskiej przystani. Rzucił okiem przed 
siebie i teraz dopiero zauważył ową bujną, 
południową zieloność gęsto rosnących drzew, 
wśród których tu i ówdzie przezierały 
białe lub żółte mury kilkudziesięciu will 
i domków; dwa duże hotele, zbudowane w 
brzydkim, współczesnym kolejowym stylu ster­
czały wyniosłe po nad całą osadą i szpeciły 
ją należycie.

Na giobli portowej, pomimo tak wcze­
snej pory, było dość tłumno, podróżni, odje­
żdżający na ranną wycieczkę do Fiume, ocze­
kiwali aż nowo przybyli opuszczą pokład; 
posługacze darli się na okręt, choć nie był 
jeszcze całkowicie przytwierdzony do tamy, 
ażeby jak najspiesznej pochwycić pakunki 
nowych gości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ryana W o ls  k i e g o  dla Smatyna i Kazimie­
rza S c h o e n e t t a  dla Glinian.

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował maturzystę 
gimnazyalnego Włodzimierza J a s i e ń s k i e ­
go praktykantem rachunkowym przy c. k. 
sądzie krajowym wyższym w Krakowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego'Emila S c h a y e r a  ze 
Stanisławowa do Lwowa.

CZĘŚĆ IIEUEZEDOwA

Lwów, 8 listopada.
Wizyta Pana Ministra spraw zagrani­

cznych hr. Gołuchowskiego w Monzy pochła­
nia dzisiaj uwagę świata politycznego i pra­
sy europejskiej. U podróży tej w krótkim cza­
sie, od kedyj szeroka publiczność o niej się 
dowiedziała, pojawiło się tyle komentarzy 
najrozmaitszy en, iż do zoryentowania się w 
nich było bardzo pożądanem wyjaśnienie wie­
deńskiego Fremdenblattu, że znaczenie tej 
wizyty albo przeceniano, albo go niedocenia­
no, a jednak jedynie droga pośrednia pomię­
dzy tymi sądami jest słuszną, gdyż podróż 
do Monzy nie jest wprawdzie żadną demou- 
stracyą, ale też bynajmniej nie jest czczą 
tylko formalnością. Jest ona aktem kurtoazyi, 
ale ponieważ akty takie miewają miejsce z 
reguły tylko między państwami sprzymierzo- 
nemi, przeto jest ona zarazem objawem ści­
słego i poufałego stosunku przyjaźni Austro- 
Węgier z Włochami. Obecność margr. JRudi- 
dniego i włoskiego ministra spraw zagrani­
cznych margr. Visconu-Vecosty w Monzy 
przyczynia się do tego, aby właśnie tę osta­
tnią stronę wizyty hr. Gołuchowskiego jeszcze 
bardziej uwydatnić. Pogłoska, którą włoska 
prasa połączyła zaraz z doniesieniem o tej 
wizycie a mianowicie, że jast ona zapowiedzią 
podróży naszego Monarchy do Turynu, która 
to pogłoska okazała się zresztą zupełnie bez­
podstawną, jest jednak dowodem, w jak wy­
sokim stopniu wizyta hr. Gołuchowskiego 
stała się wyrazem serdecznych stosunków 
między obu państwami. Nie było też żadnych 
powodów, aby zjazd w Monzy wywoływał 
w zagranicznej prasie zdumienie; sądząc zaś 
z głosów prasy włoskiej utwierdził on tylko 
na półwyspie apenińskim zaufanie do trwało­
ści węzłów, które łączą Monarchię austro-wę­
gierską z królestwem włoskiem. O tych wę­
złach, to jest o traKtaeie trojprzymierza, Frent- 
denblatt potrącając o dy.-kusyę wywołaną zna- 
nemi publikacjami Fuova Antologia i listem 
Crispiego, ogłoszym w Nineetenty Century pi­
sze, iż przymierze to powstanie swe zawdzię­
cza w każdym razie bardziej usilnemu poczu­
ciu potrzeby obrony, niż dwuprzyinierze. Zwią­

zek potrójny dąży do zabezpieczenia uzyska­
nych nabytków a zdołał z czasem trwale u- 
snnąć niedowierzanie, z jakiem spoglądano 
nań przez długie lata w prasie francuskiej i 
rossyjskiej; co więcej, pomiędzy państwami 
w granicach trójprzymierza i po za niemi 
zdołały się wytworzyć nawet bardzo przyja­
cielskie stosunki, by tylko wspomnieć o zbli­
żeniu między Austro-Węgrami i Rossyą, tak 
ważnern i pomyślnem dla sytuacyi całej Eu­
ropy a zwłaszcza dla półwyspu bałkańskiego. 
Znaczenie trójprzymierza najlepiej też uwyda­
tni się wówczas, jeżeli pomyślimy sobie, co 
mogło było się stać, gdyby z dziejów piętna­
stu ostatnich lat można było trój przy mierze 
wykreśhć.... Wzmocniło ono nie tylko mocar­
stwowe stanowisko każdego z trzech sprzy­
mierzonych Państw, nie tylko dało ono im 
lata spokojnego rozwoju, lecz także sprawiło, 
że cala Europa może na ten okres spoglądać 
z zadowoleniem.

Także we Włoszech okazało się teraz 
przy sposobności podróży hr. Gołuchowskiego. 
jak silne korzenie zapuściło trójprzymierza 
w opinii publicznej tego kraju, i jak niezna­
czną jest tam liczba tych, którzy w obee trój­
przymierza trzymają się na uboczu. Z zado­
woleniem też stwierdza Fremlenblatt, że prasa 
włoska powitała zjazd w Monzy w sposób 
tak przychylny dla Austro - Węgier a tak po­
chlebny dla osoly hr. Gołuchowskiego i za­
znacza, Ż9 związ.K, który już tak długo istniał 
i który zawsze, i ekroć znajduje się do tego 
zewnętrzna sposobność, oceniany bywa po obu 
stronach z tak wielkiem uznaniem, że zwią­
zek taki opiera s ę widocznie na naturalnych 
podstawach i jest owocem stosunków stałych 
a wynika z obustronnego poznania istotnej 
potrzeby.

W Anglii oceniają podróż P. Ministra 
hr. Gełuchowskifgo bardzo sympatycznie i 
powitano ją, jak z londyńskich kół polity­
cznych zapewniają, z uczuciem żywego zadość­
uczynienia. Nad Tamizą żywią w ogólności 
dla Włoch uczucia jak najbardziej przyjazne 
i przychylnie osądzają wszystkie wypadki, któ­
re mogą wzmocnić stanowisko Włoch, a z te­
go też powodu, jak piszą z poinformowanego 
źródła londyńskiego, witają tara także z wiei- 
kiein zadowoleniem wszelkie zacieśnienie się 
przyjacielskich stosunków między Włochami 
a AusŁro-Węgrami. Rozwój międzynarodowej 
polityki — rozumują w kołach londyńskich— 
doprowadził do utworzenia się rozmaitych sfer 
interesów politycznych, co wywołało natural­
nie powstanie pewnych konsteiacyj mocarstw. 
Jedna z tych sfer interesów obejmuje półwy­
sep bałkański, morze Adryatyckie i Egejskie 
oraz w ogolę wschodnią połowę morza Śród­
ziemnego. W sprawie ewentualności, które 
we wskazauych powyżej granicach zajśćby mo­
gły, odbyła się, jak zapiewnia Folii wche Cor- 
resyondenz, przed trzema około laty wymiana 
zapatrywań między Wiedniem, Rzymem i Lon­
dynem, która doprowadziła wprawdzie nie do 
formalnej konweneyi lecz w każdym razie 
do stwierdzenia tożsamości interesów Wielkiej 
Brytanii, Austro-Węgier i Włoch. Wspomnia­
ne źródło twierdzi, że nie jestta zbyt wiel- 
kiem ryzykiem wyrazić zdanie, iż w Monzy

podczas spotkania hr. Gołuchowskiego z mar­
grabią Rudinim i mrgr. Viscontim Yenostą 
był obecnym w duchu także lord Salisbu- 
ry. W Londynie przywiązują też wielkie zna­
czenie do tego zjazdu i sądzą, iż austro-wę- 
gierskiernu P. Ministrowi spraw zagranicznych 
powierzono doniosłą misyę ewentualnego po­
godzenia polityki wspomnianej wyżej sfery 
interesów z kierunkiem zachowanym w po­
lityce innej sfery, w której ujęto w jedną ca­
łość interesa Austro-Węgier i Rossyi. Jeżeli 
uwzgiędni się tę konstelaeyę zaznaczoną w 
ogólnych tylko zarysach, wówczas — pisze 
dalej Pol. Corr. — mechanizm, zapewniający 
Europie pokój, a którzy już ze względu na 
istnienionie tiój- i dwuprzymierza dosyć skom­
plikowanie wygląda, obecnie wyda się jeszcze 
bardziej skomplikowanym. Jestto jednak zu­
pełnie zrozumiałe, jeżeli się uwzględni, iż mię­
dzynarodowe interesa rozpadają się na zna­
czniejszą liczbę sfer, do których muszą się 
dostosować koinbinacye dyplomatyczne, mają­
ce na celu zabezpieczenie pokoju.

I c. I krajowej Rady s t t e j .
G. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 3 listopada b. r.:
1. Zatwierdzić wybór ks. Józefa Fala- 

rza i dr. Ludwika Cwiklicera na delegatów 
Rady powiatowej c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Dobromilu.

2. Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Hieronima Przepiłińskiego 
nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły w 
Krystynopolu; Władysława Gabryela nauczy­
cielem szkoły ludowej w Porąbce; Józefa 
Kopyta nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Berezowicy Wielkiej; Józefa Wy­
szyńskiego nauczycielem szkoły ludowej w 
Odrzechowie; Jana Nuda kierującym nauczy­
cielem 2-klasowej szkoły w Wołkowie.

3. Ustanowić posadę nauczyciela religii 
rz. kat. dla szkół ludowych w Korczynie od 
1 lutego 1898.

4. Aprobować do użytku w szkołach lu- 
dowch książkę p. t.: „Bilszyj chrystyjańsko- 
katołyckij katechizm dla szkił naroanych. 
Z uezebnyka Deharba perełożyw Ałekaij To- 
ruńskij.“ We Lwowie 1897. Cena egzempla­
rza oprawnego 44 ct.

5. Aprobować do użytku szkół wydzia­
łowych żeńskich książki p. t.: Próchnicki i 
Baranowski. Polska książka do czytania dla 
szkół wydziałowych żeńskich. Lwów 1897. 
Tom I. Cena egzemplarza oprawnego 1 K. 60 
h. Tom II. 1 K. 70 h.

6. Polecić do bibliotek okręgowych tu­
dzież do bibliotek seminaryów nauczycielskich 
książkę p. t. „Somatolohia korotko zibrana, 
uapysaw Iwan Werechratskij“ . We Lwowie 
1897. Cena egzemplarza oprawnego 90 ct.

7. Polecić do bibliotek szkolnych i na 
nagrody dla młodzieży szkół wydziałowych i 
wyższych klas szkół ludowych dziełka p. t.

« “S."a) Bajeczki J. I. Kraszewsa>°» ^  
straeyami E. M. Andriollego. *aWrie . 
Altenberga we Lwowie. Cena *  °P. .^.0 dń j

b) Jan Długosz, jego czasy 1 jfokład®*® 
ła. Napisał F. P. Lwów 1897-^ w oPr 
Towarzystwa pedagogicznego, 
wie 50 et.

Gem

Prowizoryum ugodo*0.

Prowizoryum ugodowe jest ° 0* ej ^ J  
miotem rozpraw w komisyi buu oP°?Whv 
posłów Rady państwa. Stronnictw “ ej \i ) 
ne przeniosły system obstrukcy- *^C| pr* 
do komisyi i starają się o ile 010 c rezD)łm 
ciągnąć tutaj rozprawy, P°w?dU”A obrsC Jć 
głosowania imienne, przeszkadzają . flgyę 
merytorycznym i przedłużając J  j0j poi 
O tej taktyce obstrukcji pisz® “ • fi-este 
formowana o jej zamiarach \  48
Do komisyi budżetowej, złożonej. i0n nieiń 
ków, weszło dziewięciu przedsta‘ rnier,
ekiej opozycji, a mianowicie '^ „p o w ei. ^
ger, Pergelt i Russ z partyi P03T ajSer 1 ilL 
Eorcher, Hoffman, Weilenhof, * . tfe fM  
misch z niemieckiej partyi lu(*° „o °8 ni 
dotychczasowej praktyki, komisj p0#lD,,m 
dyskusyi na posiedzeniu sobotnie aStęP® 
była wybrać referenta, któryby n Oto* ^ 
posiedzeniu przedstawił swój re §ron
pozycya przedsiębrać będzie ws prze*' 
ażeby czynności komisyi budżeto /„jgcie ł 
Jak wiadomo, w komisjach 
skusyi nie pociąga za sobą tego -t>0rl( » 
koniecznie musiano przystąpić przódy %.
neraluyeh mówców, przeciwnie- tajnio , 
leży udzielić głosu wszystkim p ł  
pisanym moweom, a sp raw o zd an y ^  ■.$

—tfli Imusi" do druku * i musi p r z y n a j m ^  r o ­
dzin spoczywać w ręku posłów, 2 ogj0d20il-, 
będzie mogła być wniesioną na P 
plenarne Izby. W ten sposób drugie gj? 1y  
prowizoryum ugodowego nie mog*o Lg„&A' " 
cząć przed drugą połową następneg0 ' je 
Oczekiwać należy, iż opozycya p0sl<>̂
szereg poprawek, zwłaszcza, że h pjś®'
nie należącym do komisyi, wolno _ prs*®*’ 
stawiać wnioski, domagające sig r~ x̂ i  
jeśli podpisane będą przez wskazaw { re- 
minem liczbę posłów Ponieważ oP J
prezentować będzie ośmiu cz* j t|roVe’. ir
więc mogła wszystkie wnioski doda -^D,oSt  
re odrzuci komisya, postawić j3*? 
mniejszości. Według regulaminu, m o30bn<& 
wniosku mniejszości wolno w skaza pń
referenta, a ponieważ ci referenci 
wo przemawiać z początkiem i z ape 
brad, więc opozycya ma 16 mów 
nych. ■ bud*

Na sobotnie posiedzenie kom1®? 
towej przybyli ze strony Rządu: jfitU
dent Ministrów hr. Badeni oraz 
strowie dr. Biliński i br. Glanz. ja r? 
pozycyjni zaraz na początku P°sl z<rł»S**J’ 
poczęli swoją taktykę obstrukcyjDft gtatn10*. 
mnóstwo poprawek do protokołn^aoffjjii 
posiedzenia i żądając imiennego
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IV.
(Ciąg dalszy).

— Mam nadzieję, moja panienko, że ten 
wykolejony bohater nie pozwala sobie starać 
się o ciebie ?...

— Co nazywasz staraniem się?... że mi

Srawi komplementa ?... czyni to nieustannie ... 
zy wiesz papo, że będzie ciebie prosił o po­

zwolenie bywania u nas w Paryżu ?
— Odmówię mu tego pozwolenia.
— Doprawdy ?... Co za szkoda !
— A więc się przyznajesz ! Wielkie jego 

wąsy głowę ci zawróciły.
— Nikt mi Digdy głowy nie zawróci.
— Z wyjątkiem, sądzę, zacnego czło­

wieka, którego żoną zastaniesz.
  Jsie zostanę żoną żadnego człowie­

ka, czy będzie zacnym, czy nie. Między nami, 
jeżeli mam ci wyznać prawdę, ci, którzy są 
zupełnie bez zarzutu, nie wydają mi się naj­
przyjemniejsi. Taki awanturnik, jak hrabia 
Tzerenyi, to co innego !... Ale kiedy ci mó­
wię, że nie pójdę za mąż....

— Co za nowa fantazja 1 I dlaczegóż to l
— Bo nie chcę ciebie opuścić, nigdy.... 

nigdy.... i nigdy nikogo kochać nie będę.... 
jak się nazywa kochać, całą duszą.... z wy­
jątkiem mego ojca!

— To są frazesy! -  odrzekł Jan d’Er- 
quy, udając groźnego.

Przyzwyczajony był do podobnych 0- 
źwiadczen, znajdując, w nich zawsze jednaką
przyjemność.

— Frazesy! to czysta prawda.... Cicho '

zachowajmy dla siebie nasze tajemnice.... Oto 
wracają ci głupcy !

Zdała widać było rzeczywiście dwie, czy 
trzy panie z otw artemi parasolkami, pomiędzy 
któreini kroczyła pani Aubin, której towarzy­
szyli Tzerenyi 1 malarz Berneuf, zawsze go­
tów przyłączyć się do wycieczki, urządzanej 
przez radne kobiety.

l/E rony , lak rozmowny przed chwilą z 
córką, stał się znowu milczący, jak zazwy­
czaj. Ludzie zarzucaf mu, że był wyniosły, 
impertynencki nawet, podczas gdy on, jak 
większa część ludzi zajętych swojemi myśla­
mi, mało zwracał uwagi na to, co w około 
niego się działo. Mozg jego był jednym z 
tych, który żywi się wszystktem, me przestaje 
obserwować, k i asy li ko w a c 1 analizować. Jedna 
tylko Laura umiała zatrzymać w megu kolo 
tej uieziiięczune), potężnej maszyny ; w obee 
wesołości dziecka, dE iljuy odrywał  się od 
swoich myśli, oddając się choć na chwilę, ży­
ciu zwykłych śmicrtę.ln.ków. Nadto wyrozu 
mi nieść z jego strony zrodziła rodzaj dość 
rzadkiej poufałości pomiędzy nun a córką, 
niestosownej może, z powodu, że szkodziła 
wielce jego władzy i winnemu uszanowaniu, 
ale za to, poufałość ta była źródłem zaufania 
bez granic. Trzymany zdała w dzieciństwie, 
bez możności wynurzenia swoich uczuć, Jan 
d’Erquy całkiem odrębny system wychowania 
zastosował do swojej córki.

— Doprawdy ! — zawołała pani d’Au- 
bra, dobry instynkt wam poradził, żeście się 
wymknęli przed tym mnichem, który całą 
godzinę kazał nam podziwiać nędzne mar­
mury !

— A teraz — wtrącił Tzerenyi — gdzie 
idziemy? Do wracającej fontanny?,., uprze­
dzam panie, ze to także rodzaj mistylikacyi.... 
czy do groty Rafaela ?

— Lepiej do fontanny! — zawołała 
Laura — zmęczyły mnie urocze pielgrzymki, 
w których nic nie rozumiem. Parę dni temu 
byliśmy w Charmeites. Zachwycaliście się

wszyscy małym szarym domkiem z dwoma 
oknami i zaniedbanym ogródkiem, który wam 
przypominał jakąś historyę, której nie czyta­
łam. Młode panny są nieszczęśliwe, że tak 
mało wiedzą!

— Historyę Charmettes, tak samo jak 
Groty można opowiedzieć w dwóch słowach. 
Dwoje ludzi kochało się z całej duszy w tym 
biednym szarym domku, tak samo j a k u  stóp 
skaty Hautecombe. Nie potrzeba było więcej, 
aby cały świat udawał się tam w pielgrzymkę, 
czcząc wiecznie miłość i gieniusza, który ją 
opisał.

— Oto les Confessions i Raphael, umieję­
tnie streszczone, rzekł Jan d'Eiquy z pota­
kującym ruchem. I cóż, Loreczko, czy stosu­
jąc się do całego świata odbędziemy tę piel­
grzymkę.

— Dzięk.ję, nie jestem sentymentalna, 
odrzekła śmiejąc się. Niech sobie będzie mi- 
styJikacya, ale co do mnie, wolę fontannę.

Przez eałą godzinę pozostało cale towa­
rzystwo pod drzewami, osłaniającemi kapry­
śne źródło, czekając fenomenu, który się nie 
pojawiał. Laura najgorliwiej ze wszystkich 
czekała. Powiedziano jej, że ktoby zobaczył 
wytryskującą najdrobniejszą kroplę, mógł za- 
ruyśleć sobie, co chciał i wszystko by się speł­
niło.

— Jestem ciekawy, czegoby pani sobie 
życzyła, rzekł nagle hrabia zbliżając się do
m oj.

— Mój Boże! dlaczegóż bym miała 
ukrywać ?... Ale niech pan się stara pierwej 
odgadnąć.

— Nie wiem. Gdybym był kobietą, za­
pewne miałbym tylko jedno pragnienie w 
sercu....

— A jako męzczyzna, czego pan sobie 
życzy ? — zapytała śmiało.

— Nie śmiałbym powiedzieć pani....
— Bo może życzenie pana smutne, smu­

tne tak samo jak moje, przerwała Laura nie­
jasnym instynktem stając się ostrożną. Pro­

siłabym, całkiem egoistycznie> & L  jałowi 
mi się ukazała, abym mogła u®rza 0 nie 
tak, przed moim ojcem.... Nie ®i ^  F
daje straszniejszem, jak myśl, żeb) .
żyć bez niego. . • --

— Ja  jestem sam na ^ 10<L elsn^° J  
Tzerenyi z wyrazem głębokiej 
byłem zawsze sam.... 1 a ochotą %  
w tej chwili życie, pod waruflk10 ’ pa*1.1" 
żałowany przez anioła, podobnego ^  oJ 

Zaczerwieniła się i zwróciła - pj-o 
który nic nie słyszał z tego °° ’yf»gQ' „ 
dzonego pół głosem. Ktoś uczyń'* tep l ^ l  
właśnie najsposobniejsza pora do v $ p 
cia jeziora. Łodzie czekały uwił** 
bliżu. Do pierwszej wsiadły giej n\i
pani Aubin z Berneufem, do , tora 
d’Erquy z córką i młoda żona^ . j zj n 
potrzeba było się pytać, do ^ OIVAęobyl L,- 
bia Tzerenyi dołoży balast swojej 1 
newrował zawsze w ten sposób, a J 
leźć jak najbliżej Laury. , • nj ł» ^u  

Więcej niż od tygodnia, 6 0 W .
ści, z jaką zawiązują się stosu ^jopA *. 
dzięki przedewszystkiem sci.słe,* rawi0.P je 
z doktorem Aubin, me opuszczał P ^ i 
ny d’E,quy, idąc za mą ^ o k  w *jfl 
wiedząc sam, gdzie ona go w‘ ,^nASfił» , .m 
dzie. Ta niepewność nawet sta ktor̂ 0t 
większy urok rodzącego się uczu 
nie śniło mu się nawet analizo*' " ,e
że Mateusz Tzerenyi, odkąd sie1~’ » 0n * ^ j. 
zawsze bywał zakochany, ni? by po 
don Juanem, goniącym ńielitosci ’ oPiu
mo trudności do upragnionego 1 2 e gra ^
sianego celu, w którym miłość
Był zdolny, po tylu awanturach, -^d ,
się nad każdym kwiatkiem spotka ;  ;ftc
dze i całemi godzinami marzył 
o przyjemnością jakiej doznawał, 
w tańcu Laurę w obięciach.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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roku 1891 traktaty han- 
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raniu traktatów absolutnie były wykluczone. 
Dlatego Rząd nie może chcieć, a nawet zgo­
dzić się na zaprowadzenie granicy cłowej 
między Austryą a Węgrami, ale nawet, gdy­
by chciał, nie mógłby tego uczynić. Prowi­
zoryum jest przeto nieodpartą koniecznością 
państwową w obec tego, iż nie można uzy­
skać na razie stałej ugody.

P. Minister kilkakrotnie z naciskiem 
podni-aM tę koliczność, a dalej mówił:

„Ja jako dawny członek wysokiej Izby, 
ubolewałbym bardzo, gdyby polityczne sto­
sunki zmusiły Rząd do przeprowadzenia pro­
wizoryum w inny, aniżeli parlamentarny spo­
sób, ale zdarzają się stosunki, które są ma­
terialnie silniejsze aniżeli formy. Nie zmu­
szajcie panowie Rządu — a nie mam tu na 
myśli Rządu hr. Badeniego, ale Rządu w o- 
góle — by kwestyę tak wielkiej doniosłości 
regulował za pomocą §. 14. (Potakiwania) 
Nie jako Minister, lecz jako wasz kolega mu­
szę Was w najżywotniejszym interesie parla­
mentaryzmu najusilniej przestrzedz, aby Rzą­
du nie popychać do tego. Nie ustanę także 
i w drugiem czytaniu ciągle to przypominać, 
jak ciężkim ciosem byłoby dla parlamentu, 
gdybyście Rządowi nie oozostawili żadnego 
innego wyjścia nad ten, by prowjzoryum prze­
prowadzić na podstawie £. 14 (Żywe oklaski).

W końcu omawiał P. Minister sprawę 
obrotu miewa i oświadczył, że kosztowało to 
wiele miesięcy najtrudniejszych rokowań, za­
nim udało się Rządowi uzyskać przyrzeczenie, 
że obrót miewa już z pierwszym stycznia 
1898 r. będzie zniesiony, ale pod tym wy­
raźnym w arunkiem, że ugoda dojdzie do sku­
tku na drodze parlamentarnej.“ (Huczne o- 
Jclaski).

Następnie przemówił p. Daszyński, któ­
ry postawił następujące wnioski:

Rozprawy nad traktatem cłowo-handlo- 
w7ym zawiesza się na tak długo, dopóki rząd 
w'ęgiersid nie unormuje ,c.a drodze ustawoda­
wczej : a) zakazu pracy dzieci poniżej lat 14; 
b) ograniczenia pracy kobiet i małoletnich, 
w szczególności przy robocie nocnej; c) jede- 
nastogodzinnego dnia pracy ; d) dwunastogo- 
dzinnej pracy w górnictwie; e) inspektorów 
przemysłowych; f) ubezpieczenia robotników 
od wypadków, przynajmniej takiego, jakie 
istnieje w Austryi. II. Dorady nad prowizo- 
ryum ugodowem zawiesza się na tak długo, 
dopóki nie dojdzie z Węgrami do obowiązu­
jącego porozumienia, na mocy którego cło 
dowozowe od zboża na chleb, aż do przy­
szłych żniw będzie zniesione.

Dep. hrabia S t l i r g k h  wystąpił między 
lnnemi nizeciw znanym oświadczeniom wę­
gierskiego prezydenta ministrów br. Banffyego, 
które nazwał nieuprawnionem mięszaniem 
się w konstytucję tej połowy monarchii, 
oraz zaprotestował przeciw wypowiedzianej 
przez r . Ministra skarbu ewentualności, ii 
prowizoiyum ugodowe będzie przeprowadzone 
na inocr §. 14.

Pt set F  o r c h e r, przemaw iał głównie 
przeciw kwocie i przeciw obrotowi miewa, 
poczem przerwano rozprawy.

Następne posiedzenie komisyi budżeto­
wej odbędzie się dziś, o godzinie 7 wie­
czorem.

Według depesz z Wiednia, w kołach 
parlamentarnych spodziewają się, że komisya 
budżetowa ukończy dziś narady nad prowizo- 
ryum ugodowem i wybierze referentem hr. 
Pinińskiego. Sprawozdanie jego komisya przyj­
mie prawdopodobnie we środę tak, że w pią­
tek będzie je można już przedłożyć na posie­
dzeniu plenarnem. Załatwienie prowizoryum 
w drugiem i trzeciem czytaniu na plenum 
Izby zajmie zapewne 6 do ośmiu nocnych po­
siedzeń. Wobec spodziewanych niezliczonych 
wniosków’ o zmiany i dodatki uchwaliła już 
komisya parlamentarna stosowną taktykę.

Sprawy parlamentarne.

Delegaeye wspólne zwołane już zostały 
Patentem Cesarskim z dnia 5 b. m. na 16 
listopada do Wiednia.

Izba posłów odbywa dzisiaj posiedzenie, 
na którego porządku dziennym znajduje się 
dalsza rozprawa nad wnioskiem oskarżenia 
PP. Ministrów z powodu rozporządzeń języ­
kowych.

Praska Politik podaje bliższe szczegóły 
z obrad komisyi parlamentarnej n* jej posie­
dzeniu w piątek. W ciągu dyskusji podnie­
siono projekt, aby Prezydentem wybrany zo­
stał Wiceprezydent Abrahamowicz. Dep. Ja­
worski oświadczył w imieniu p. Abrabamo- 
wicza, że tenże wyboru nie przyjmie. Poru­
szono także myśl, aby jedno miejsce ofiaro­
wać w prezydyum mniejszości, a mianowicie 
reprezentantowi niemieckiej wielkiej własno­
ści. Projekt ten odrzucono a limine.

Toczyły się dalej narady nad zmianą 
regulaminu Izby. Dep. Piniński bronił poglą­
du, aby Rząd na podstawie §. 14 ust. zasa­
dniczych oktrojował nowy regulamin. Z kilku 
stron zauważono, że Rząd odrzucił zamiar na­
rzucenia regulaminu, który powinien być 
zmieniony przez samą Izbę. Postawiono także

kilka innych wniosków w sprawie reformy 
regulaminu, nie powzięto jednak żadnej u- 
chwały.

Czeskie dzienniki donoszą, że katolicka 
partya ludowa obstaje przytem, aby mieć 
reprezentanta w prezydyum. Chce ona, aby 
dwaj obecni prezydenci posunęli się w swych 
stanowiskach naprzód tak, aby druga wice- 
prezydentura jej się dostała.

Na stanowisko to ma być dezygnowany 
Zallinger. iV. Wiener Tagblat zapewnia, że 
członkowie katolickiej partyi ludowej zaprze­
czają tej wiadomości. Od dr. Kathreina miała 
przyjść już stanowcza odpowiedź, że pono­
wnego wyboru na prezydenta nie przyjmie. 
Wybór prezydenta ma być postawiony na 
porządku dziennym) posiedzenia Izby w sobotę.

Niemiecka partya ludowa odbyła w so­
botę posiedzenie z powodu uczynionego jej 
przez Wolfa w Ost.) Rundschau zarzutu, iż 
partya niemiecko - ludowa opuściła obstrukcyę 
w ciągu rozpraw nad prowizoryum. Uchwa­
lono komunikat, który przesłano do Ost. 
Rundschau. Komunikat oświadcza, że partya 
niemiecko-ludowa nie uznaje hałaśliwej ob­
strukcyi za odpowiednią i mającą doprowa­
dzić do celu; dalej, że partya zastrzega się 
przeciw zarzutowi, jakoby opuściła obstrukcyę, 
owszem razem z postępowymi Niemcami uży­
wać będzie wszelkich parlamentarnych środ­
ków w celu udaremnienia — o ile możno­
ści — prowizoryum ugodowego; nie jest je­
dnak za hałaśliwą obstrukcyą, jaką prowadzą 
dep. Wolf i Schonerer w Izbie.

Antysemita dr. Pattai oświadczył w roz­
mowie z jednym z dziennikarzy, że partya 
chrześeiańsko - socjalna chce jak najściślej 
przestrzegać praw krajów austryackich w obec 
Węgier. Ale drogą do tego nie jest obstru­
kcja, która udaremnia wszelką pracę. Osta­
tnie smutne zajścia w parlamencie austrya- 
ckim osłabiły stanowisko Austryi w 0bec 
Węgier. Nie jest rzeczą roztropną ciągle tylko 
negować, a nic pozytywnego nie tworzyć. 
Sama negacya nie może do niczego dopro­
wadzić. Niemcy powinni dążyć do ograni­
czenia rozporządz ń  językowych, zanim na­
stąpi ustawowe unormowanie kwestyi języko­
wej. Tymczasem powinien Rząd wnosić ustawy 
pożyteczne, socyalne, aby zmusić parlament 
do pracy, równocześnie zaś dążyć do uregu­
lowania sprawy językowej w drodze ustawy.

Ko ł o  p o l s k i e  odbyło w sobotę dłu­
gie posiedzenie, na którem dep. Jaworski wy­
raził najgłębsze słowa żalu z powodu śmierci 
ś. p. hr. Ilompescha, długoletniego członka 
Koła polskiego. Prezes podniósł parlamentar­
ną działalność zmarłego, jego osobiste cnoty, 
jego obywatelskiego ducha i przywiązanie do 
kraju naszego. — Koło uczciło pamięć ś. p. 
hr. Hompescha przez powstanie. Ten akt pa­
mięci zanotowano w protokole i uproszono ks. 
Fiszera, aby odprawił nabożeństwo żałobne 
za dusze ś. p. hr. Hompescha. Prezes odczy­
tał następnie pismo zarządu Macierzy Polskiej 
w Cieszynie, w którera Macierz dziękuje Ko­
łu i prezesowi jego za skuteczną działalność 
w sprawie wyjednania prawa publiczności dla 
gimnazyum polskiego w Cieszynie. (Oklaski). 
Następnie odczytano bardzo liczne petycye, 
które z kraju nadpłynęły w rozmaitych spra­
wach, przyczem przeprowadzono nad porusza­
nemu w petyc> ach kwestyarai dyskusyę, a po 
załatwieniu bieżących spraw i wniosków, prze­
prowadzono obrady poufne.

Z Warszawy.

(Minister wojny W annow ski i g e n e r a ł-g u b e r ­
nator ks. Imeretyński. — Polemika o Uniwer­
sytet warszawski. — Profesor K ołakow sk i. —  
Kuratela nad Dniew. Warszawskim. — W spra­

wie Politechniki. — Drobne w iadom ości).

Korespondent z Petersburga do Pol. 
Corr. potwierdza wiadomość, o zatargu, jaki 
miał w Warszawie podczas pobytu cara mi­
nister wojny Wannowski z głównodowodzą­
cym wojskami w Królestwie, ks. Iineretyń- 
skim Wzmiankowany korespondent zapowia­
dając ustąpienie generała Wannowskiego ze 
stanowiska ministra wojny, utrzymuje, że ów 
zatarg będzie niewątpliwie jedną z głównych 
przyczyn ustąpienia.

Minister Wannowski znany jest z wiel­
kiej nieżyczliwości dla Polaków. Był on go­
rącym przyjacielem Apuchtina a gdy pewnego 
dnia dowiedział się. że ks. Imeretyński został 
mianowany generał - gubernatorem warszaw­
skim, nie omieszkał powinszować mu natych­
miast, że tak dzielnych znajdzie ludzi w War­
szawie, jak Apuchtin i inni. — „Ależ ja wła­
śnie prosiłem Najjaśniejszego Pana o udzie­
lenie dymisyi p. Apucbtinowi“ — odrzekł 
mu na tc książę.

Generał Wannowski dokładał jeszcze 
starań, aby pozycyę Apuchtina uratować, ale 
ostatecznie, gdy Apuchtin poruszał w Peters­
burgu wszystkie sprężyny, aby się utrzymać, 
powiedział mu, że zdaje się, iż wszelkie sta­
rania jego będą bezskuteczne i że może le­
piej ustąpić obecnie z honorem, niżeli być 
później usuniętym skutkiem jakiego zatargu 
z generał - gubernatorem.

Generał rzekomo ze względów strategi­
cznych, żądał usunięcia urzędników polskich 
z kolei żelaznej, a nawet cesarz Aleksander 
III. niejeden z jego projektów przeciwko Po­
lakom uważał za zbyteczny.

Przez pewien czas obiegała w W ar­
szawie pogłoska, że następcą gen. Wannow­
skiego będzie ks. Imeretyńskij eo oczywiście 
wywołało pewne zaniepokojenie. Podobno car 
istotnie proponował księciu tekę ministra 
wojny, ale ks. Imeretyński wymówił się od 
tego zaszczytu.

W pismach warszawskich toczyła się w 
ostatnich tygodniach dosyć żywa polemika o 
Uniwersytet w Warszawie. Zabierał w niej 
też głos rektor Uniwersytetu prof. Zenger. 
Człowiek to uczciwy i nie usposobiony dla 
Polaków wrogo, szkoda tylko, że faktycznie 
nie on rządzi Uniwersytetem, lecz prof. Ko­
łakowski. Ten należał do szczupłej liczby Ros- 
syan, którzy wysłali do Wilna telegram na 
uroczystość położenia kamienia węgielnego pod 
pomnik Murawiewa. Dosyć powiedzieć, że na 
uroczystości tej były reprezentowane trzy pi­
sma rossyjskie: Moskow. Wiedom., Swiet i 
Dniewn. Warsz. Są to istotnie pisma połą­
czone z sobą ścisłym węzłem polakożerstw,.. 
Dniewmk w ostatnich czasach wzięto nieco 
w ściślejszą kuratelę, z rozporządzenia gene- 
rał-gubernatora oddano go pod specyalną cen­
zurę urzędnika do szczególnych poleceń przy 
generał-gubernatorze i odtąd w organie tym 
mniej znacznie jest artykułów jątrzących i 
skierowanych przeciw Polakom.

Z Petersburga donoszą, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych jest życzliwie usposo­
bione dla myśli założenia politechniki, jako 
też dla projektu, aby na założenie politech­
niki w Warszawie użyto części kapitału ze­
branego przez mieszkańców Królestwa Pol­
skiego na pamiątkę odwiedzenia Warszawy 
w r. b. przez cara i carowę.

Prezes dyrekcyi teatrów rządowych war­
szawskich, pułkownik Andrejew, opuszcza 
zajmowane stanowisko, następcą zaś jego ma 
być dotychczasowy naczelnik warszawskiego 
zarządu pałaców carskich generał Iwanow.

Na zapytanie władzy naukowej, w ja­
kim języku, rossyjskim czy niemieckim, od­
mawiać mają uczniowie wyznania ewangie- 
licko-augsburskiego, modlitwę przed lekcya- 
rni i po nich, odpowiedział konsystorz, po 
poprzedniem porozumieniu się z rodzicami, że 
modlitwy te winny być odmawiane w języku 
niemieckim.

Z Łodzi donoszą; Na 180.000 Polaków 
są tu dwa kościoły katolickie, na 80.000 
Niemców są dwa kościoły ewangielickie, a na 
500 Rossyan prawosławnych, są aż trzy 
cerkwie.

K R O N I K A

Lwów, S listopada.
—  JE. Marszałek krajowy Stanisław 

br. Badeni, przybył do Paryża i zamieszkał w 
hotelu Bellevue.

— Hr. Wanda z hr. Badenich Kra­
sińska, nadesłała na ręce p. Wiceprezydenta 
Namiestnictwa, Jana Lidia, kwotę 500 zł. na 
rzecz fundacyi zapomogowej, istniejącej przy Na­
miestnictwie, dla wdów i sierót po urzędnikach 
i sługach galicyjskich władz politycznych.

— Nowy kościół we Lwowie. Wczo­
raj odbyło się uroczyste poświęcenie wybudowa­
nej już części nowopowstającego we Lwowie ko­
ścioła OO. Reformatów na przedmieściu Janow- 
skiem. Swojego czasu, z okazyi poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod tę budowę, podaliśmy 
obszernie dzieje powstania kościoła i sprowadze­
nia 00. Reformatów do Lwowa. Obecnie wy­
kończono już jedną część nowej świątyni, t. j. 
prezbyteryum. Uroczystego aktu wczorajszego do­
konał prowineyał ks. Maurycy Wilczyński, a 
podczas sumy, którą odprawił ks. Świsterski, 
proboszcz kościoła św. Anny, wygłosił kazanie 
ks prałat Grnatowski. Po uroczystości odbył się 
obiad. Wśród zaproszonych gości obecny był 
II wiceprezydent miasta p. Michalski, któremu 
ks. prowineyał wyraził w imieniu Zgromadze­
nia 00 . Reformatów gorące podziękowanie za 
hojny dar 4000 zł., jakim się reprezentacya 
miejska do budowy kościoła przyczyniła.

— Konkurs na dwie posady adjunktów 
budownictwa, rozpisało c. k. Prezydyum Namie­
stnictwa w Tryeście z terminem wnoszenia po­
dań do 30 b. m.

— Koncert spacerowy odbędzie się 
staraniem Towarzystwa prawniczego dnia 23 b. m. 
w salach Kasyna miejskiego.

— Zgromadzenie przedwyborcze w 
Żółkwi. Otrzymujemy następujące pismo : W celu 
porozumienia się w sprawie uzupełniającego wy­
boru do Sejmu z kuryi większych posiadłości 
okręgu wyborczego Zółkiew-Rawa-Sokal, mamy 
zaszczyt zaprosić pp. wyborców na zgromadzenie 
przedwyborcze, które się odbędzie dnia 11 b. m. 
o godzinie 10 przed południem w sali Rady po­
wiatowej w Żółkwi.

Franciszek Jędrzej owies, Tadeuss Sta­
rzyński, Wincenty Kraiński.



—  Raut prasy. We czwartek, dnia 11 
b, m. o godzinie 4 odbędzie się u pani Mar­
chwickiej posiedzenie gospodyń rautu prasy.

— Napad na redaktora. W piątek po­
południu w Krakowie p. Kazimierz Ehrenberg, 
redaktor wychodzącego tam Głosu Narodu stał się 
przedmiotem dwukrotnego napadu ze strony człon­
ków partyi socyalno- demokratycznej. Pierwszy 
napad zaszedł po godzinie 12 w Rynku przed 
lokalem redabcyi Głosu Narodu; tu usiłował 
rzucić się na p. Ehrenberga izraelita Hecker, 
członek partyi socyalno-demokratycznej, ze sło­
wami : Obraziłeś pan posła Daszyńskiego! P. 
Ehrenberg odepchnął napastnika, który zelżył 
go słownie. Drugi napad nastąpił o godzinie pół 
do 3 popołudniu. P. Ehrenberg szedł ku ulicy 
św. Jana, gdzie mieści się drukarnia Głosu 
Narodu. Przy wejściu w ulicę rzucił się na 
niego „towarzysz" Kaczanowski. Zanim napa­
dnięty miał czas użyć laski do obrony, otoczyło 
go kilkunastu socjalistów z okrzykami: „Masz 
za Daszyńskiego" — „Nie tykać Daszyńskiego!" 
i zaczęli go kułakować, oraz bić pięściami po 
głowie. Ażeby napadniętemu uniemożliwić obronę, 
kilku z nich sohwyciło go za ręce, uczynił to 
także ekspres nr. 9. Ten ostatni został areszto­
wany, a razem z nim trzej uczestnicy napaści: 
Kaczanowski, Teller i Zaczyński. Wszyscy oni 
udali się z p. Ehrenbergiem na inspekcyę poli- 
cyi, gdzie zeznali, że napaść była aktem zemsty 
za wystąpienie Głosu Narodu przeciwko posło­
wi Daszyńskiemu. Po przesłuchaniu aresztowano 
Kaczanowskiego i odstawiono do aresztu poli­
cyjnego.

—  W  Czytelni katolickiej we wtorek 
dnia 9 b. m. odbędzie się pogadanka „O spra­
wach bieżących".

A  Owierć wieku służby ukończył w 
dniu 6 b. m. pan Stanisław Cetwiński, radca 
magistratu lwowskiego i referent biura sanitar­
nego. Długoletnią, gorliwą i wydatną pracą 
wobec gminy lwowskiej zasłużonemu urzędniko­
wi, składano w dniu tym serdeczne życzenia.

— Wikaryusz zboru ewangelickiego
we Lwowie, p. Kubaczeb, przeniesiony został na 
Szląsk; w jego miejsce powołano ks. Adama Sto- 
nawskiego, dotychczasowego wikarego superin- 
tendenta w Wallern w Austryi Górnej.

A  Budowa nowego teatru we Lwo­
wie, postępuje wcale szybkim k.okiem. Wedle 
programu budowy, miały być wykonaue w roku 
bieżącym roboty ziemne i betonowe — a do­
tychczas wykonano nie tylko te roboty progra­
mem objęte, lecz ukończono już i mury kamienne 
a mury z cegły są znacznie wzniesiono. Jest 
nadzieja, że z końcem sezonu budowlanego, t. j. 
z upływem bieżącego miesiąca, cała budowa bę­
dzie doprowadzoną do terenu pod cokół. Ten po­
myślny postęp robót należy zawdzięczyć nie tylko 
dzielnemu kierownictwu budowy i pilnemu nad­
zorowi ze strony miejskiego urzędu budownicze­
go, lecz także korzystnym warunkom zewnętrz­
nym, a szczególnie tej okoliczności, że teren bu­
dowy wbrew podnoszonym z rozmaitych stron 
obawom, okazał się wcale suchym, skutkiem 
czego roboty betonowe mogły być tak rychło wy­
konane. Przy budowie pracuje około 200 robo­
tników dziennie.

— Dowiadujemy się z autentycznego 
źródła, że pomiędzy ustąpieniem p. Mikołaja Kra- 
suckiego, sekretarza reprezentacyi krakowskiego 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń we Lwowie, a 
malwersacyami dokonanemi przez Czesława Kie- 
szkowskiego w dyrekcyi w Krakowie, nie ma 
zgoła żadnego przyczynowego związku P. Mi­
kołaj Krasucki bowiem wniósł do dyr»kcyi pi­
semną prośbę o przeniesienie w stały stan spo­
czynku dnia 22 z. m., a w dniu 5 b m , a 
więc w czasie, w którym zostały już wykryte 
wszystkie nmlwersacye Czesława Kieszkmwskiego, 
otrzymał z dyrekcyi w K rakowie dekrlt emery­
talny z przyznaniem mu stosownej emerytury,'co 
oczywiście nastąpić mogło tylko po stwierdzeniu 
faktu, że pomiędzy prośbą p. Krasucki. go o prze­
niesienie w stan spoczynku a nmlwersacyami 
Kieszkowskiego, nie ma zgoła żadnego przyczy­
nowego związku.

— Członków Towarzystwa wzaj. ubez­
pieczeń z miasta Krakowa, zaprosił hr. Andrzej 
Potocki, delegat dorady nadzorczej tegoż Towa­
rzystwa, na poufne zebranie, które odbędzie się 
jutro, we wtorek w sali Rady miejskiej krakow- 
■kiej o godzinie 6 wieczorem.

=■ Nieszczęśliwy wypadek. W fabryce 
dachówek Lewińskiego za rogatką Janowską, 
polecił inżynier p. J. Hornung dnia 6 b. m. 
wyczyścić kocioł. Nalano więc do kotła wody z 
sodą i nafty, mieszaninę rozgrzano aby zakipiała, 
i miano ją wypuścić z kotła wieczorem gdy zu­
pełnie wystygnie. Maszynista Jan Obaś nie wy­
pełnił jednak ściśle tego polecenia, lecz kazał 
wypuścić tę mieszaninę z kotła gdy była jeszcze 

* “ast§puie pozwolił wejść do kotła ro- 
Im n  T  r wi Kapuścińskiemu, lat 20 liczą-

zapaliła X  “  ° d ‘eS“

. . ^ h .  z,cm jego ^  
szynista Oboś i robotnik August PUffa którzv 
byli przy tern obecni, odnieśli lekkie poparzenia 
Kapuścińskiego zaopatrzyło pogotowie sraeyi ra­
tunkowej i odstawiło do głównego szpitala, gdzie 
wkrótce umarł.

—  Pomnik Kościuszki stanie we Lwo­
wie. Ma być w tym celu utworzony komitet, a 
na koszta budowy wstawiana do budżetu miej­
skiego, począwszy od roku 1898 aż do wykona­
nia pomnika corocznie kwota 5000 zł.

— Zjazd „sodalisów" kongregacyi Ma- 
ryańskiej ziemi sanockiej, odbędzie się w Starej 
wsi w dniach 13 i 14 b. m., z okazyi pierw­
szego pięciolecia istnienia kongregacyi. W uro­
czystościach weźmie udział ks. biskup Glazer.

f  Zmarli w ostatnie}' dniach: W Jaro­
sławiu, O Wincenty Wrześniak, Dominikanin, 
b. kaznodzieja w Królestwie Polskiem, po r. 1863 
tułacz na emigracyi w Paryżu i Belgii. W r. 
1887 przybył ś. p. Wrześniak do Galicyi i był 
dłuższy czas przeorem w Dzikowie. Liczył lat 60.

W Sanoku, Cyryl Jasa Ładyżyński, bur- 
mistiz tego miasta.

— Zwłoki ś. p. Antoniny Hoffmann
znakomitej artystki teatru krakowskiego, zło­
żone tymczasowo w grobie prowizorycznym, 
przoniesiono wczoraj w Krakowie do własnego 
grobowca wystawionego staraniem rodziny. Na 
wiosnę stanie na grobowcu pomnik artystki, 
która przez szereg lat była ozdobą sceny kra­
kowskiej.

— Morderstwo. Wczoraj popołudniu w 
Wiedniu 18-letni uczeń tokarski Jan Slama, za­
mordował 40-ietnią kobietę lekkiego prowadzenia 
się, Katarzynę Mottele Zadał jej 25 ran. Krzyki
0 pomcc, wydawane przez ofiarę, sprowadziły 
sąsiadów. Mordercę, który zamierzał obrabować 
swoją ofiarę, przytrzymano.

—  Pomnik Billrotlia, dłuta prof. Zum- 
buscha, został wczoraj odsłonięty w podwórzu 
uniwersyteckiem w Wiedniu.

— Nowa fundacya stypendyjna. P.
Bolesław Rusiecki z Wilna, złożył w kasie Aka­
demii Umiejętności sumę 20 000 zł. w papierach 
wartościowych na cele fundacyi stypondyjnej, 
która ma wejść w życie po śmierci ofiarodawcy
1 jego dwu sióstr. Stypendyum to służyć będzie 
na wyjazd za granicę po chlubnem ukończeniu 
studyów uniwersyteckich w kraju, co kilka lat 
zaś będzie dostępnem także dla młodych arty­
stów, pragnących udać się za granicę dla do­
kończenia studyów.

— 500-letn ią  rocznicę urodzin Jana 
Gutenberga, wynalazcy sztuki drukarskiej, przy­
padającą w dniu 24 czerwca 1900, obchodzić 
będą Niemcy z wielkiemi uroczystościami. Szcze­
gólnie nadzwyczajne uroczystości przygotowują 
się już obecnie w Moguncji, gdzie zawiązały się 
w tym celu dwa komitety: jeden uroczystościo­
wy, drugi dla urządzenia odczytów naukowych.

— Defraudant. W Neuilly pod Pary­
żem schwytano Forstera, b. dyrektora banku 
nowojorskiego; Forster zdefraudował jak wiado­
mo milion dolarów.

— Samobójstwo. W pociągu pospie­
sznym między Monachium a Berlinem, zastrzelił 
się. w wagonie I klasy 21-letni młodzieniec, na­
zwiskiem Romoeki, słuchacz praw w Wrocławiu, 
rodem z Poznania.

Romoeki przegrał w karty cały majątek, 
około 50.000 marek, odziedziczony po ojcu, zmar­
łym w marcu r. b. w Poznaniu.

Znajdujemy tutaj historyę Grecy i od epoki wy­
buchu wojen perskich oraz dzieje Rzymu aż do 
kolonizacyi w Gallii Cisalpińskiej. Tekst illu- 
struje 150 rysunków i 16 kartonów.

Drugi, to początek Illustrowanej histo- 
ryi najnowszych czasów, w opracowaniu Broni­
sława Zawadzkiego. Tom ten wypełnia okres 
od wybuchu rewolucji francuskiej 1789 r. do 
utworzenia rzeczypospolitej rzymskiej 1798 r. 
I w tym tomie znajdujemy 150 illustracyi i 20 
kartonów.

wcisnął i błotem zalepił. List ten jest 
zowany, jakby go pisała kobieta do ko ‘ a Ty­
mowski w nim nazvwał siebie „Mań . ’ 
gmunta „Ciocią", Tadeusza Wójcikie^ 0 „ -  
zką“ a Henryka Wójcikiewicza „ 0\so^’ 
W kartce tej pisze Gumowski : ^  poł®'
na świecie, można komuś żebra ze zeJBS, tu *

P. Gabryela Zapolska, utalentowana 
utorka „Małki Schwarzenkopf", była wczoraj 

na cztcrnastom przedstawieniu swej komedyi. Teatr 
był szczelnie zapełniony, a oklaskom i wywoły­
waniom autorki nie było końca. Po każdej od­
słonie p. Zapolska ukazywać się musiała na pro­
scenium i dziękować zaofiarowany jej wieuiec i 
oklaski, rzeczywiście zasłużone. Autorka wyrażała 
się ze szczerem uznaniem o wystawieniu swej 
sztuki i grze artystów; nie szczędziła wszakże 
zarzutów — zupełnie zdaniem naszem — uza­
sadnionych „żargonowej" przeróbce trzeciego aktu, 
dokonanej przez p. Modzelewskiego. W następnych 
przedstawieniach ma być podobno przywrócony 
tekst właściwy, bardziej zrozumiały dla ogółu i 
zastosowany artystycznie do całości.

Po przedstawieniu p. dyrektor Heller przyj­
mował u siebie autorkę wraz z całym perseaa- 
lem występującym w „Małce" i gronem zapro­
szonych gości. Przyjęcie było niezmiernie go­
ścinne i serdeczne, a miła pogadanka o artysty­
cznych i literackich sprawach przeciągnęła się 
do późna.

Przy kolacyi pierwszy toast na cześć pani 
Zapolskiej wzniósł p. dyrektor Heller, na co
autorka „Małki" odpowiedziała dowcipnym i zrę­
cznym wierszykiem, w którym miłą uczyniła 
obietnicę, iż wkiótce przyszłe dla sceny naszej 
dwa nowe utwory, z których jeden nosi tytuł 
„Antek Nędza", a drugi „Jojua Firułkes". Bę­
dzie to zapewne ciąg dalszy dziejów nieszczęsnego
małżonka „Małki".

Dziejów powszechnych {Ilustrowa­
nych, wychodzących już od lat paru nakładem 
Franciszka Bondego w Wiedniu, ukazały się 
obecnie dwa nowe tomy. Jeden z nich, to tom 
trzeci dziejów starożytnych, opracowany przez 
dr. Henryka Sawczyńskiego i Źegotę Prawdzica.

Hepertoar teatm  hr. Skarbka pod dy
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Świa­
towe kobiety", komedya w 3 aktach Piotra 
Wollfa. Rozpocznie „Łapka na myszy", kome­
dya w 1 akcie z francuskiego, przekład M. 
Zboińskiego. Debiut panny Wandy Poraj.

We wtorek po raz pierwszy „Córka puł­
ku", opera komiczna w 2 aktach Donizettiego.

We środę po raz drugi „Córka pułku".
We czwartek po raz trzeci „Córka pułku".
W piątek po raz pierwszy „Kolega Cramp- 

ton", komedya w 5 aktach Gerharda Hauptma- 
na z p. Ruszkowskim w roli tytułowej.

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Oblężenie Lwowa", dramat 
historyczny w 5 aktach Karola Brzozowskiego.

W sobotę wieczorem o pół do ósmej „Cór 
ka pułku".

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Urzędowa żona", sztuka w 5 aktach podług 
powieści Savagea.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Nitouche", oper‘tka w 4 aktach Hervego. De­
biut panny Klementyny Ludkiewicz, uczennicy 
lwowskiego Towarzystwa muzycznego pod kie­
runkiem prof. Walerego Wysockiego.

W nauce; „Syn Kalifa", baśń sceniczna 
Fuldy w przekładzie L. G.

„Nieuczciwi", komedya w 3 aktach Ro- 
vetty, w tłumaczeniu Jana Kasprowicza.

„Wesołe kumoszki z Windsoru", opera 
komiczna w 3 aktach Nicolaja.

Glosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

Jakkolwiek w ciągu czteroletniego trwania 
mandatu mojego jako członka Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, miałem 
już sposobność, tak przy wyborze, jakoteż pó­
źniej przy składaniu sprawozdania w Brzeżanach 
z czynności w Radzie nadzorczej, zaznaczyć mo­
je tamże stanowisko, to jednak w obec smutnych 
zajść w naszej Instytucji, poczuwam się do 
obowiązku zaprosić Panów wyborców z okręgu 
brzeżańskiego, by raczyli przybyć na Zgroma­
dzenie, które odbędzie się w Brzeżanach w sali 
Rady powiatowej w dniu 15 b. m. w ponie­
działek o godzinie 2-ej popołudniu, dla wysłu­
chania sprawozdania z czynności moich w Ra­
dzie nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń.

Klemens Dzieduszyclci.
W Martynowie, 4 listopada 1897.

Z  X s ' b 3 r  s ą . d . o - w - e j .

( Namiętność gry w karty.)

Lw ów , 6 listopada.

W dalszem przesłuchaniu obwiniony Ka­
rol Gumowski podał, że prowadził życie porzą­
dne, nierozrzutne; grywał w karty wprawdzie, 
ale tylko w proferansa lub taroka, na bilardach 
wcale nie sypiał — jak mu to akt oskarżenia 
zarzucił. Wójcikiewicza poznał wprawdzie przy 
kartach w kawiarni, ale wkrótce zerwał z nim 
stosunki, Mimo to Wójcikiewioz udawał się do 
niego z prośbą o podpisanie wekslu i w tej spra­
wie wezwał do szynku „pod lustrem", gdzie go 
poznajomił z monterem Zygmuntem i  jego żoną. 
Dalej opowiadał oskarżony, że później zaprosiła 
go Zygmuntowa do siebie do domu „na gęś" — 
i że po tej gęsi Zygmuntowa mu się podobała 
(wesołość w audytoryum). Znajomość ta trwała 
jednak niedługo, bo Zygmuntowa czyniła mu 
niebezpieczne propozycye....

Co do bytności swej 5 stycznia wieczorem 
w gmaebu Tow. wzajem, ubezp powtarza oskar­
żony to co w śledztwie podał, to jest, iż miał 
interes w Kasynie Narodowem — zaprzecza też 
stanowczo jakoby kręcił się koło gmaebu 25 sty­
cznia popołudniu; może to raczej był Zygmunt. 
Znaleziony później tegoż dnia w biurze agencji 
p. Arciszewskiego klucz przekręcony w zamku, 
był, jak stwierdzono, kluczem od mieszkania Zy­
gmuntów. W ogóle podaje oskarżony, żc został 
w tę całą sprawę niewytłómaczonym jakimś spo­
sobem bez swej wiedzy i woli wciągnięty.

Straż więzienna przyłapała kilka kartek 
korespondencyi prowadzonej w więzieniu między 
oskarżonymi w toj sprawie. Trzy kartki znale­
ziono w krawatce a jeden list w szparze muru 
gdzie go podczas spaceru Gumowski dla Zygmunta

kryminale mścić się to nietaaiue Oo":,
n e! Ty tracisz głowę, ale przy rozpra j)romi 
łasz. Ja już z sobą zrobiłam rachune pieUff 
się będę, bom niewinna. Dostałam 8
dzy, więc jak będę na wolności, choi 
z wami podzielić" i t. p. yrtk8

Oskarżony utrzymuje, że P'83̂  êdo®e’ 
nie dla Zygmunta, lecz dla...- sędzieg 
go, wiedząc, że kartkę straż przyłap1*5-  ̂ od

Inne wspomniane kartki nie P°3 ^ieH1' 
Gumowskiego; pisali je do siebie inni ^  

W dalszym toku zaprzecza 
eskontował w Banku zaliczkowym j»k8̂  
w akcie oskarżenia sfałszowane we 3 ’ 8j W  
je wypełniał lub fałszował. Znawcy P jpylł 
rzy orzekli, iż ua wekslach jest jego P1 
się. Tutaj opowiada G. niejasną j®k? • piu °' 
iż weksie te pochodzą od pewnej *na naZwis*0, 
soby, nawet krewnej, mającej dobre 
której nazwiska nie chce wciągać w ^  pjs®8 
Ze pismo na wekslach podobne jeS gp0sóh, 1 
oskarżonego, tłómaczy G. w dowcipu? ^  jpaj? 
często się zdarza, że osoby spokrewD 
t. zw. „Familienschriftzuge". . 0broć*̂ .

Co do Zygmuntowej, na da*3'*'
podaje G., iż słyszał, że ]ekceff3' 

kasyerką teatralną w Białej, że ®ąz 
żył, odzywał się w obec niej z £r poU0# , 
tami do G., a raz nawet miał ®a gtr01̂  
„odstąpienie żony". Zygmuntowa ze s ^  pjt 
robiła mu propozycyę — uważała g° ie „p° 
tnego — aby jej dał 400 zł. na za, »
koju do śniadań" — oprócz tego o8pod?D‘'
oddalił służącego, a ją  przyjął za nB%srt°

swego

Nastąpiło przesłuchanie drugieg0 " ^ e g 0 
nego, Piotra Zygmunta, ślusarza ®39 Ltkie®1' 
w gazowni lwowskiej. Zeznał przede*  gW , ®}e 
że z żoną żył źle ; z początku ją t0 kttrsł' 
później dowiedział się o niej „rozmai w 
ki".... co go rozgoryczyło i szukał P® gts(' 
trunku Z Gumowskim i Wójcikiewioz 
szym poznał się przez młodszego y rLjeui * 

— Tadeusza — który był cze. nurzjiń  ̂
wni. Raz Tadeusz Wójcikiewic® P^bie* 
odcisk woskowy klucza i prosił 0 

nie, tłómacząc tę prośbę tern, iż j eS° n®3' 
ryk, nie mając pieniędzy na przyrządy 
ki weterynaryi, chce otworzyć biurko P ftr  
i pożyczać ztamtąd potajemnie PrZ?rẐ g8®yi®Je

mał się oskarżony Zygmunt * ‘
-  Ft „od ™  „ ]

cza
gazowni 
mu

zn ie j poz to
Henrykiem W., a następnie z G.
Od czasu tej znajomości bywał ciąg g',2ase3,*L! 
go Henryk W. i Gumowski upijali- oB' r
powiada Zygmunt dalej — z w i e r z y ^ u do* 
postanowili rozbijać różne kasy 1 . i0*a-a
biać klucze, wedle odcisków Wóju1 
też wedle rysunków G um ow skiego- , j eta e
go, aby „stracił się od żony", _ bo 
za długi język, a mieszkał z nimb mij d
i razem z nimi rozbijał. Opowiad ^ y i
0 nieudałym zamachu na agencyę
1 wtedy powiada oskarżony Z.  ̂ a z 
zobaczyłem, na jakiej drodze jestem* elen|eDî  
bał Gumowskiego, który groził zas ^  pop ^
razie wydania go, uciekłem ze LWO
dnio za podrabianie kluczów ąbiec enięd*? m 
G., iż jak będą mieli już dużo P p#»»
wyjadą na Sybir, kupią dobra i

< * " * • *  ■ -  ....... A m i e iOskarżony Z. zeznaje również ^ . .y  bf* 
ględem Henryka Wójcikiewicza, » -x op'r  
■ - n —  Hak o b a l a j  p“

dziła i nigdy nie wyśledzi. , r00z
Na tem w sobotę wieczorem ° 

prawę do poniedziałku.

oU° ‘

Zygmunt
tok3

nki

si?' U"

Dzisiaj oskarżony 
przesłuchania opowiada j 
Gumowskim i Wójcikiewiezem. -- .
trzymuje, że obaj o p o w iadali nau, ® 0i« "
prawa na asekuracyę w dniu O /iDaByi3, 
dała, a opowiadali ze s z c z e g ó ł a m i  jjygm°n _  

aktu oskarżenia). W w ięzien ia  mian® yje k
wi mówić, iż G. dostał 1000 A ' 7 ,  je^J 
żdemu ze współobwinionych po * . njenia 8l.-  ̂
pomogą mu zeznaniami do unie' ^  z#B?’ 
wówczas to napisał kartkę: nje jak
dać 250 zł., to przyszlij zaraz, a ’ ffjedzl 

Na to miał ^ P gie w’3dziesz na wolności". Nâ
, ze da, gdy będzie juz wolny, 

tylowanie te j sprawy korespondencyi n i 0jp- 

wadziło do wyjaśnienia rzeczy.
N a t o m ^ t a ł

-  nonta. ż e ^ .gjriw

D ł3? ied0pr°

W OUZJH V v*v " JJ__kawszem jest przyznanie Zygmauia. - odcis»; . 
istotnie „jakieś klucze" na podstawie 
i rysunków, ale — jak dodaje — nl, póź»>Ą 
zrazu do czego klucze te miały służy ■ flj,oiâ  
- 1 dowiedział, jaka jost sprawa, gto<nr

re k im  : "  0
obił im 
amięć"

dać nie mogły. W ogoie, j — - .
mywał ich. Przytacza, ii pewnego n8r?...............  ~  Strzeleckim d0

gdy się alez Gumowskim i WójciKiewu-*-—  .
ków i robił im dalej rozmaite narzę ’ 0 pH?

• i takie, że się do nic** ^tak na pamięć", i taki®; 1ze. J  0trz?mnJe’ ^  « 
■lać nie mogły. W ogóle, razn „y-
iujr ł» ««. --------
jakiejś restauracyi na placu - 
sował na kawałku papieru m odel
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kai*y

ninia8t J ~  a 8̂ rysunek ten sPa"*

W8zystk?y koufrontacyi Gumowski zaprzecza 
uskarż^ni ° ldm °Powiadał Zygmunt, i obaj
g^u Z,eni P°Mslaji| przy swoich zeznaniach. Zv- 
kie ja rz o n y  jest dodatkowo o pobicie (lek- 
Wiez *zko4zetńe ciała) niejakiej Joanny Górale- 
cesie przyznaje. Sprawa ta w pro-Jest

Naste
rzeczą zupełnie obojętną 

°skarżoTi7f!^ ,lV,e Przesłuchanie trzeciego z rzędu''kjaar2nTt£ł v_ r ‘ •'̂ Oicauiiauic ni ZittJirgu u ia\£\».*k
c*a Wet ^°’ H"nryka Wójcikiewicza, b. sluoha- 
płej buier^^ar^ ’ m^°dzieńca 25-letuiego o szczu­
te  nio „̂0̂ ł?..crafa, o twarzy świadczącej o spry-

• «  nowym ciemny®-r.joyoutyin. Występ^® • 0jęrągle®b 1
Sarniturze, mówi śmiało, enwr. P°^°rRy
Peanem zacięciem humoru. 1  ft*0*enitt 1 k'aS 
Podatkowego w Pilzińe, P« \ n V I \ e  przybył do 
gimnazjum św. Anny w >a „  mrWaryi- 
Lwowa, zapisał się do Szkuty m ^e8vęcinie

łata pobierał od °3ca sie urwały,
zasiłku , lecz w  końcu * » « “  * Ł  postępów  
ojciec bowiem nie widział rze „inajotnił się
nauki, Z końcem roku ubieg eg a z począ-
Przez brata swego z £y?iaUI\'‘ ńeszkał i m";'

stycznia r. b. u  B1°h .nVfSkim znał się 
szkał a i  do 1 4  lutego. Zi rze k a rc ia n e j
Juł od lat 4, poznawszy g° ? t l ' , 8ie o ś w ia d c z a , 
*  iakiejś kawiarni. W tym PBJ eie wisVi -

grywał zwykle taroka a  w  r o k u
aU zasiadał i  do bazardu.

gdy Wójcikiewu^ ^  mu
_-«B.ow miesięcznych od oj ’ vontowany w 
n,utQow»ki weksel na 120 złr. Szeroko i 
towarzystwie wzajemnego \  Wójcikie-
4łago rozwodzi się następnie Henry
? lcz nad stosunki towei t?®J. 2 rem Gumowskiego do Zygmun-
^rzeżed p°ô°ĉ a<̂a4 H’eh, zaczerpniętych ze spoW feetai 8 częstych kolacyjek wspólnych 

«pod lustrem11 wynika, że Gu-m o w ^ i
S e j .j  Gdadz^yczaj podobać się musiał Zyguiun-

acyę, bvł m°wski czasem nie przyszedł na
Osk W najczarniejszym humorze.

Ocznie P°daje, że raz śledził ją nie-
g(łzie taies»L j  y 1 widział, jak weszła do domu,
CzJ należał  ̂ Gumowski. Ostatecznie zapytany,
j )z,jijanie kr,.0 sP®̂ ki której celem miało hyć

c .
bi

!janie
0 żadn oświadcza Henryk Wójcikiewicz, 

rn°retn ej_, baki ej spółce nie wie, i dodaje z
nie mógł, bo roz-

r^orem  6J. takieJ spółce 
nJać ban’kóle nawet należeó
,aJwięcej _  1 kas nieumie.nieumie, a mógłby tylko co__ .     ^

dzy 'JjA 8Pmwować funkcyę zabierania ptentę- 
tHożua r tĉ  ^^rch wspólników znaleźć wszędzie 
Miesza Jezeli ł est w t? sPrawęPn6z .ny — twierdzi oskarżony — to tylko 
wskaż*} Zygmuntów ej (której listy do policy i 
bi\ira k sprawców nieudałych zamachów na
^^Unb raCyi  ̂ ~  a z jakiego powodu Zy- 
ł’óźai6j Wa ^  złość do niego miała

W
opowie

ki®wiCzV mieszkaniu Zygmunta widział Wójci-
Wcale mg°Zniarłe narzędzia i klacze, ale o nie
8*ufyć a' pytał- nie słyszał też jakoby miały 

o rozbijania kas.
Ĉ kicin Zew°dniczący okazuje leżący na stole 
?zhj kongl^L lśri'ąc.y wielki klucz szczególniej- 
7 Za, nr U .’ Wójcikiewicz po obejrzeniu 
łginunt T min» snkic- H raz, podczas obiadu, 

ksiov a7'”jąc ten klucz obecnym na ebiedzie
rzekł: „Oto jest srebrny klucz“. 

°Wa miały znaczenie, Wójcikiewicz
adał.

c*4g rozprawy popołudniu.

°s t a t u i a POCZTA

te|*ych hr P- Ministra spraw zagrani
o F
a, i
ł  r

8art̂ 'y01anu •~rttÛ atlse na ósmą \ 
tfe .̂r Głoski t, ^ ? rcu oczekiwali go: amba-

r„-JCb H r . 'r <‘» e - Ministra spraw zagrani- 
J P*8zemv f  ^owskiego do Monzy, o któ-

J . ft*  A n a  lnnory, J — ...........
»OłU:
kwadranse na ósmą wieczorem do

wi ^ufra j  “ ,u uuau sl§ br. Gołuchowski 
i t r ° ry ministrn ^ atelu’ gdzie oczekiwali icli  
im' • °tuehr.n i e- Hr. Nigra dał na cześć 
V Zlał także g0 obiad, w którym wzięli 

^0s' a i »lr ?F gr- Kudini, mrgr. Visc-onti-
c lw  W ezoJ ^ r - HianoUi.
V_ skiegr, ^  niedzielę, na cześć hr. Gołu-
dzft>°8':a' P0Wydał ani&<ianie margr. Visconti- 

się 2 T,sn.ladaniu br. Gołuchowski nara- 
PrzvuQiu o d * * -  z Fiscontim i Nigrą. Po- 
|L * “Jli nali wszyscy do Monzy, dokąd
i *orn n e o n i e  przeznaczonym do uży- 
Pał„raz udali ° Wsk>ego o godzinie pół do 4. 
bvł Ca króUtt,81,̂ . w dworskich powozach do 
skift 8l9 obian eS°- Wieczorem w pałacu od- 
k r^°- który ,gQalowy na cześć br. Goluchow- 

zajnaował honorowe miejsce obok 
aUft° ■.go4zinfft0ri^ y‘ Kró1 Huoabert przyjmo- 

^-'nistra - po południu na audyencyi 
^zisiaya' v n 1 Wr§Czył mu odznaki orderu 
kią aJ p Ó l ^ W b w g o  orderu włoskiego. — 

0<łjeżdżi j  Parku w Monzy. P. Mi- 
dziś w nocy do Wiednia.

^zM„^a,nier»r.„
Ume ausfr5 a ,na dzień 12 b. m. przeciw 

Ptzyid • u demonstracja w Ber- 
Jjuzie do skutku. Jak wiadomo po-

“*UV n - U<J O.I.lUilŁJ , V ŁIW
J . . Hr. (;Av ,lnnem miejscu, donoszą: 
jif'n'0 trzv i, Ucn°wski przybył w sobotę o go- 
“ 8dv^U-y kwadra.,-- na wieczorni
-  . .moru ~ v i e a  oczekiwali go: a.w u-
- Zgierski Wiedniu br. Nigra. austre-
n ezebtaeva t 8.ra^ny konsul dr. Cozzi oraz re- 
; jjznem - .  .(u°nii austro-węgierskiej. Po ser-

łr,r- ^ 'g ra  dAn'.U udah się br. Gołuchowski

słowie do Rady państwa Funke, Prade i 
Wolf wystąpić mieli na tem zgromadzeniu 
zwolanern przez stowarzyszenie Alldeutscher 
Ferband. Otóż berlińska dyrekeya policyi za­

broniła wystąpienia ty 'li posłów jako podda­
nych austryackich i zagroziła, że gdyby po­
mimo zakazu chcieli przemawiać, wydali ich 
natychmiast. Skutkiem tego zamierzone zgro­
madzenie nie odbędzie się. Według ogłosze­
nia zarządu związku wszeehnieraieckiego, poli­
c ja  berlińska uzasadniła zarządzenie swe tem, 
iż w sporze językowym chodzi o sprawę we­
wnętrzną austryacką, w którą mieszać się ze 
strony Niemiec jest rzeczą nieodpowiednią. 
Okolicznością obciążającą jest jeszcze to, że 
mieli przemawiać właśnie przedstawiciele 
skrajnej opozycyi a ich postępowanie kazało 
się obawiać bardzo niepożądanego przebiegu 
zgromadzenia.

Pcsłer Lloyd omawiając ten niedoszły 
wiec w Berlinie, zaznacza, że sojusz między 
Niemcami a Austryą nie daje nawet naj­
mniejszego pozoru do obecności Niemców 
austryackich na wiecu, ani do tego, aby 
Niemcy z cesarstwa na to się zgodzili. Jeżeli 
Niemcy austryaccy fantazują na temat sto­
sunków na własną rękę z Niemcami, zapo­
minają przytem, że są w pierwszej linii Au- 
stryakami lub przynajmniej, że nimi być po­
winni. Sojusz austryaeko-uiemieeki dlatego 
tak mocno wżył się w uczucia obu narodów, 
że nie narusza niczein właściwości, ani sa­
moistnego rozwoju obu państw. Austryacy 
zezujący ku Niemcom, oraz Niemcy z cesar­
stwa zachęcający do tego, mogliby ten stosu­
nek tylko zachwiać.

Budapeszteński Nemzet mówiąc o ode­
słaniu prowizoryum ugodowego do komisyi 
budżetowej, wita ię wiadomość z wielkiem 
zadowoleniem jako fakt, podnoszący powagę 
Monarchii i dobro imię Austryi, oraz upatruje 
w tem zwycięstwie większości pomyślny znak 
dla dalszego ustawodawczego załatwienia pro­
wizoryum.

Węgierska Izba dep. dokona jutro, we 
wtorek wyboru członków Delegacyi. Pisma 
budapeszteńskie twierdzą, że tegoroczna se­
s ja  delegacyjna będzie krótką, skutkiem cze­
go węgierska Izba dep. będzie mogła już w 
połowie grudnia rozpocząć obrady nad bu­
dżetem.

Wedle dzienników berlińskich parlament 
niemiecki zbierze się dnia 80 b. m., a jeszcze 
przed Świętami przyjdzie na porządek dzien­
ny sprawa procedury wojskowego kodeksu 
karnego. Do parlamentu wniesiony będzie 
projekt wzmocnienia armii lądowej, a zwła­
szcza artyleryi, z uwagi, że rossyjska artyle- 
lerya połowa liczy 88 batolionów więcej, niż 
niemiecka. Ministerstwo wojny domagać się 
będzie także kredytów na nowe uzbrojenie 
piechoty w drobnokalibrowe karabiny, oraz 
na wzmocnienie artyleryi w działa rewolwe­
rowe.

O swej wizycie u kanclerza, która dała 
prasie powód do przeróżnych kombinacyi i do­
my słów, ju ó w ił przewódea centrum deput dr. 
Lieber nPzebraniu, jakie się odbyło w Akwi­
zgranie. Mówca stwierdził, ż j przedmiotem 
jego rozmowy z kanclerzem nie były sprawy 
finansowe, lecz wniosek o przywrócenie Je­
zuitów. Centrum powtórzy swój wniosek w 
najbliższej sesyi parlamentu. Dep. Lieber nie 
taił, że wedle informacyi jego, zaczerpniętych 
w Berlinie, nie ma chwilowo wiele, albo żadnej 
nadziei, aby rząd zajął się bliżej wnioskiem, 
lub aby go rada związkowa potwierdziła. 
Centrum atoli będzie niewzruszenie broniło 
praw katolickiego ludu i będzie się domagało 
nie tylko uchwalonego przez parlament znie­
sienia §. 2, lecz usunięcia całej ustawy prze­
ciw Jezuitom. Co do projektu w sprawie re­
formy wojskowej procedury karnej, to dr. 
Lieber oświadczył, iż może dać zadowalające 
wyjaśnienia. W projekcie jest do pewnego sto­
pnia przeprowadzoną zasada ustnego i jawne­
go postępowania.

Jutro, we wtorek odbędzie się w Pe­
tersburgu pod przewodnictwem ministra o- 
światy posiedzenie komisyi dla spraw wyż­
szych zakładów naukowych technicznych. Po­
między innymi będzie roztrząsany projekt po­
litechniki warszawskiej.

Grażdanin potwierdza pogłoskę, podług 
której generał-gubernator kijowski br. Igna- 
tiew pozostanie w Kijowie tylko do połowy 
b. m., poczem zamieszka w Petersburgu. Czy 
jednak posada generał-gubernatora kijowskie­
go będzie utrzymana nadal, lub nie, Grażda­
nin  zgoła nie wie.

Rząd udzielił już pozwolenia na budowę 
drugiego katolickiego kościoła w Moskwie, o 
co się starało tamtejsze polskie Towarzystwo 
dobroczynności. Kościół będzie w stylu go­
tyckim. Już zebrano nań 200 tysięcy rubli, 
za 80 tysięcy kupiono grunt. Budowa zacznie 
się na wiosnę.

Politische Correspondenz nazywa niedo­
rzecznym wymysłym wiadomość Koln. Ztg.,

jakoby Serbia usiłowała wywołać ruch zbroj­
ny w Macedonii.

Ustęp końcowy telegramu, który wysto­
sował sułtan do noweg > prezesa gabinetu 
serbskiego Georgiewicza brzm i: Mając w ży­
czliwej pamięci pańskie zabiegi jakie czyni 
łeś, będąc posłem przy moim dworze, a to 
celem utrzymania i skonsolidowania przyja­
znych stosunków pomiędzy Serbią i mojem 
cesarstwem, niemniej wiedząc jak gorąco je­
steś pan przywiązany do swojego monarchy, 
dowiedziałem się ze szczególnem zadowole­
niem o mianowaniu pana prezesem gabinetu.

Rząd grecki wystosował notę do mo­
carstw. utyskującą na przewlekanie przez 
Portę zawarcia ostatecznego traktatu pokoju. 
Rzecz utknęła na kwestyi sądownictwa kon­
sularnego w Turcji i na odszkodowaniu osób 
prywatnych Tesalii. Co do pierwszego W. 
Porta proponuje, aby skład trybunałów sądo­
wych, przeznaczonych do sądzenia poddanych 
greckich w Turcyi, pozostawiony był każdo­
razowemu porozumieniu się z konsulami, na 
co Grecja zgodzić się nie chce. Co do dru­
giego W. Porta wyraża zdanie, iż państwo 
zwyciężone nie ma prawa do żądania w ja­
kiejkolwiek formie odszkodowań, gdy rów­
nocześnie Turc-ya żąda odszkodowania czte­
rech milionów franków od Grecyi za straty, 
poniesione przez jej poddanych skutkiem 
wtargnięcia Greków do Epiru i bombardo­
wania wybrzeży tureckich przez fiotę grecką.

Jeden z dzienników niemieckich, mia­
nowicie Koln. Ztg. doniosła, że Emil' Zola, 
na wzór swego kolegi włoskiego d’Anunzio, za­
mierza ubiegać się o mandat do Izby franc. przy 
najbliższych wyborach. Otóż słynny romanso- 
pisarz zaprzecza kategorycznie tej wiadomo­
ści, mówiąc, że wprawdzie lat temu pięć miał 
chwile, w których polityka go ciągnęła, o- 
becnie słabość ta minęła zupełnie.

Francuska Izba deputowanych rozpo­
czyna dziś, w poniedziałek, dyskusję budże­
tową, senat zaś obraduje nad ustawą przyjętą 
już przez Izbę, a tyczącą się przedłużenia przy­
wileju banku francuskiego.

Wielkie wywarło vr Paryżu wrażenie 
oświadczenie zimnego paleografa G. Monod 
profesora Ecolc Normale, który na podstawie 
zbadania pisma domniemanych listów Drey­
fusa, twierdzi, że padł on ofiarą pomyłki.

W Hiszpanii zanosi się na ważne wy­
padki, — pominąwszy już bowiem możliwość 
zatargu ze Stanami Żjednoczonemi z powodu 
Kuby, i ruch karlistowski. sa objawy, które uza­
sadniają obawę, iż odwołany z Kuby gen. 
Weyler chce urządzić pronunciamento. W ka­
żdym razie w Madrycie zapewniają, że rząd 
postanowił wystąpić przeciwko generałowi 
Weylerowi na zasadzie praw wojskowych, je­
żeli tenże po swojem przybyciu do Hiszpanii 
będzie obstawał przy słowach, które miał wy­
powiedzieć podczas swego odjazdu z Hawan- 
oy. Według depeszy z Hawanny, nazwał 
Weyler zachowanie się gabinetu hiszpańskie­
go godnem politowania i powiedział, że ga­
binet stoi jedną nogą w monarchii, a drugą 
w republice. Generał wyłożył oficerom, którzy 
z nim na pokładzie „Montserratu11, do Hisz­
panii powracają, swoje idee, ma zatem wi­
docznie zamiar utworzenia nowej party i, kto- 
raby się na wojsku oparła.

Weyler opuścił podobno Kubę, nie zło­
żywszy swego urzędu w ręce generała Blanca 
i nie pozostawiwszy mu żadnych dokumen­
tów, tyczących się stanu powstania.

Tymczasem okręt, wiozący na pokła­
dzie. generała W eylera, zawinął wskutek 
uszkodzenia do portu Gibary. tak iż dopiero 
20 listopada przybędzie do Hiszpanii.

Z Nowego Jorku otrzymano w Madry­
cie wiadomość, że rząd amerykański goto w 
wystąpić w obronie niezawisłości Kuby. Dzien­
nik hiszpański Liberał oświadcza' na_ to, 
że Hiszpania jest zdecydowana wystąpić w 
obronie swego honoru. — Rada ministeryal- 
na zezwoliła na amnestyę za przestępstwa poli­
tyczne na Kubie i Filipinach, a uchwaliła kon- 
stytuoyę dla Kuby i Potorico. Mieszkańcy 
tych wysp mają mieć te same prawa, z któ- 
ycb korzystają Hiszpanie.

FELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 8 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu I z b y  posłów odczytano pismo P 
Prezydenta Ministrów, zawiadamiające o zwo­
łaniu sesyi Delegacyj wspólnych na dzień 
16 b. m.

Wiceprezydent Anrahamowicz po otwar­
ciu posiedzenia zwraca się do Izby z prze­
mową, w której wskazując na zajścia, jakie 
miały miejsce na ostatuiem posiedzeniu

Izby, podnosi, że od pewnego czasu podczas 
obrad w Izbie panuje taki niepokój, iż prze­
wodniczący zasługuje na jak największe uspra- 
wiepliwienie, jeżeli nie przedsięweźmie wszyst­
kiego, co przedsięwziąćbj należało. Tyczy się 
to w szczególności tak częstych w ostatnich 
czasach okrzyków, przerywających mowy. Ku 
największemu ubolewaniu swemu Wicepre­
zydent po zamknięciu ostatniego posiedzenia 
dopiero z dzienników dowiedział się, iż pa­
dały w Izbie słowa, które wymagają najsu­
rowszej nagany. (Potakiwania z prawicy, 
na lewicy niepokój). Jakkolwiek wyzywa­
jące i obrażające uczucie godności zacho­
wanie się niektórych posłów bardzo często 
dawało powód do wzburzenia, rozdrażnienie 
jednak nie powinno iść tak daleko, aby ob­
niżano godności Izby a przynoszono ujmę 
konstytucyjnemu życiu w Państwie (oklaski z 
prawicy). Wiceprezydent musi zatem udzielić 
nagany wszystkim posłom, którzy stali się 
winnymi ubliżenia godności Izby; nie chce on 
wszystkich tych posłów po imieniu wymieniać, 
gdyż zbył daleko musiałby się posunąć. 
Prezydyum Izbył postawiło w sobie jednak 
pytanie, czy może tak iść daiej? Czy 
może Prezydyum prosić Izbę i wezwać ją 
do tego, ażeby wreszcie nastała sanacya sto­
sunków ? Jestto obowiązkiem, z którym Pre­
zydyum liczyć się musi. Zdaniem Prezydyum 
byłoby to zgubną bezradnością, gdyby w tym 
kierunku nic nie uczyniono, — a zarzut ten 
musiałby w pierwszym rzędzie dotknąć Pre­
zydyum, następnie jednak także posłów. (Ży­
we oklaski i brawa z prawicy; hałas i pro­
testy z lewicy; głosy: Trzymać się regula­
minu !)

Posiedzenie trwa daleji
W iedeń , 8 listopada. (Tel. pry w.). Na 

dzisiejszem posiedzeniu Izby spostrzeżono no­
wość. Oto zniknęły pokrywy pulpitów, które- 
ini na ostatnich posiedzeniach tak hałasowała 
lewica.

W iedeń , 8 listopada. (Tel prym.) Dzi­
siejsze posiedzenie rozpoczęło się po krótkiej 
przemowie Wiceprezydenta Abrahamowicza 
spokojnie. Po jednem głosowaniu imiennem 
i kilku wnioskach formalnych, wystąpili dep. 
Hoffman-Wellenhof i Gross z oświadczeniami 
przeciwko ostatniej mowie P. Ministra dr. 
Bilińskiego w komisyi budżetowej. Posiedze­
nie trwa dalej. Obstrukcyi we właściwem 
znaczeniu tego słowa do g. 1 z południa nie 
było.

Konstantynopol, 8 listopada. Zała­
twiono dotychczas definitywnie czternastóie po­
stanowień traktatu pokojowego; cztery posta­
nowienia pozostały jeszcze niezałatwione, a 
mianowicie: bliższe określenie zmiany kapi­
tulacji'; odszkodowanie stron prywatnych, co 
do którego Grecy nie chcą przystać na ozna­
czenie maksymalnej kwoty odszkodowania; 
dalej żądanie Greków, aby odszkodowanie o- 
znaczyć przez komisye przy udziale greckich 
delegatów; wreszcie kwestya swobodnej emi­
gracji mieszkańców z odstąpionego teryto- 
rym. — Spodziewają s;ę jednak, że przyjdzie 
do porozumienia we wszystkich punktach z 
wyjątkiem pierwszego.

H aw an n a , 8 listopada. Autonomiści ku­
bańscy uchwalili objąć urzęda publiczne. Dla 
p owincyj mianowani będą prefektami wyłą- 
czui > członkowie stronnictwa autonomisty- 
cznego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 8go listopada 1897, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze
129— , Węgierskie akcye kredytowe 386-—, 
Akcye anglo-austryackie 161-50, Akcye ban­
ku Union 29050, Akcye kolei południowej 
81-—, Losy tureckie 60 50, Akcye kolei pań­
stwowej 384 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
nSowieckiej 290 50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 98 —, Akcye 
tytoniowe 154 25, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97 80, Akcye kolei Ebental 
259 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
217 25, 4-procentowa węgierska renta złota 
i 22-10. Akcye banku związkowego 252-—, 
Rubel papierowy 1-27-87, Węgierska renta 
papierowa 99 90, Kredytowe ziemski 453-— , 
Kredyty 351 50, Rimaifturania 253 50 Uspo­
sobienie ciche.

G ie łd a  zag ran icz n a , dnia 6 listopada 
1897 r. godzina 4 minut 40. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-55, lombardy — , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-— , 
Akcye kredytowe 220 80, Polskie listy zasta­
wne — '— , Papiery galicyjskie —•—, No­
wa rossyjska pożyczka — , Austryackie 
banknoty 169 90, Lombardy 35-40. Usposo­
bienie —.

Odpowiedzialny redaktor iisin Kreclifiecti.



N a d es ła n e .

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podaż do wiadomości 

P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za­
kupuje w o d y  s e i t e r s k i  e j  zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy

Król. Sejters (Konigl. Seiters)
z zdroju mineralnego N ieder-selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladowictwa.

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach oznaczenia

Król Seiters (Konigl. Seiters)
ak niemniej jako dalsze znamię, heraldyczny  

orzeł na c z e r w o n o - n i e b i e s k o  druko­
wanych winetach.

Prosimy więc
wody

Król- Seiters (Konigl. Seiters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lubi naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nim wdrożyć m ogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny
Siemens i Ska. w Berlinie.

przyjaciół prawdziwej

Rnch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1807.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pooiąa

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

w ypłaca bez potracenia prowizyi lab  
kosztów

Santor w ym iany
c. k. uprzyw. 495

Galie. akc. Banku hipotecznego
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

P rzyjechali do Lwnws
dnia 8 listopada 1897 

HOTEL GEORGE.
PP. A. Gorayski z Moderówki. M. hr. Bor­

kowski z M ielnicy, A. Wybranowski z Czortkowa, 
T. Sroczyński z Jasła.

HOTEL IMPERIAL.
PP. J. ks. Puzyna z Narola, H. hr. Szelisk i 

z Komborni, G. Zapolska z Krakowa, Dr. K. Kireh- 
mayer i dr W. Styczeń z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Hr. Roniker z Wołynia, Hr. W ilczek z 

Gródka, A. Budzynowski z Sambora, St. Myszkow- 
ski i  Jajkowic._______________________________________

C e n n i k  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 8 listopada 1897.

1. A k cyc u  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. do 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr......................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 z ł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po200zł.w a.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  sa sta w n e  za 100 z ł

Banku h. g . 5 “/# wa. wyl. z 10'/, pr.
* „ 4 V / ,  n los w 50 1. °
n „47° „ „w601.po200K.

„ kraj. 4 V / « w - a- l ° s w 511. *
„ „ 4% w. a. los w 57 1. °

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
e m is y a ) ...................................

Tow. kredyt, galie . ziemsk. 4*/, * 
lo* w 411/ , lat 
4•/, los w 56 lat . . . ■“

H I .  O bllg l za 100 zł.

Gai. funduszu propinac. 4% w. a. n, 
Buków, funduszu propin. 5*/0 w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

.  -  4 l/ ,7o (3 .em )
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. K 
Pożyczki kraj. 6°/o wa. z roku 1873 «  

„ „ 4°/aw». i  roku 1891 -®
.  „ 4% po 200 koron

z roku 1 8 9 - 3 .......................
Pożycz. ■>. Lwowa4%  po 800 koron

IV . Ł n y .

Miasta Krakowa
.  Stanisławowa . . . .

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ............................
Napoleond’o r ..................................
P ół i m p e r y a ł ..................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niem ieckich ________

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ot.
212 — 815 —

290 _ 895 _
387 — 397

— — 210 .
200 — 210 -

260 — - —

110 110 r .
100 30 101 _
96 60 97 se­

100 50 101 at
97 80 98 50

98 — 98 70

97 20 97 90
96 50 97 3

97 80 98 50
102 50 _ _
102 — _ __
100 20 100 90
97 30 98 —

103 — -

97 90 98 6)
P6 60 97 3

37 29
44 — — -

■5 63 5 73
9 48 9 5t
9 50 0 ec
1 30 I 3

127 50 128 50
58 60 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 listopada 1897.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................................  102.20 102 40
lu ty -s ie r p ie ń ..........................................  102.25 102 45

Jednolity dług państwa w srebrze 
£ « r t - U p | M 102.25 '02 45
irwiecien-paźdy.iem.lr . . . . 103.25 102.46

posp. |osob . 
o

TbÓ4
3 30

5-10'

1-30

1-50

215

2-30

P30

7 50
7-52
8-05 
8-15
8-25
9-10

10-35
115

1-40

5-26
5-35

5-45

8-45

9-43

9-50

10-00

6 W

6 55

9 1 0

9 3 0

10 20 
12-10

d o  L i w  o  w
Pociąg

posp. | osob. 
odeh. o g.

w  o  w  a

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam cze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny  
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez R zeszów ; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Cliyrowi 
przez Przem yśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpnlunga, Ra 
dowiee, Seretu. Berhometu, Now osieiiey. Husiatyna i Ka 
łusza  

Janowa
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dworzec g łów ny  

Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy), W ieli 

czki, Mezó Laborez, (Pesztu). Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Noweg 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów luli Przem yśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Ohyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca. Jass) Ickan, Suezawy. 

Radowiec, Berhometu. Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezó 
H usiatyna, K ałusza  

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) K opyezyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) K opyezyniee. Husiatyna, 
Brodów na dworzec głów ny  

Ze Sokala, B ełżca i Jarosławia prze/ Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów m  

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suezawy, Radowiec. Rerlio 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, OdesBy) PoJwysokiego, Brodów, na 

dworzec głów ny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, OrłowaJ 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jasła przez Rze-| 

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezb-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Now osielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) W ieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, K opyezyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suezawy, Kinipolunga, Ka-| 
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja., Kałusza

| -

|

4-io

5-20
6-00 -  !

6 10 1

6 1 5 —

— 6-45

8-40 —

_ 8-50
8-55

_ 9 20
-- 9’25

10-05

— 10-27

_ 1045
1-55 —
2 0 8 —
2 4 0 —

2-50 —

305
— 4-40

6-45

_ 7 05 :-- 7-25_ 7-30 !-- 7-47 |-- 7-48 i
--- 10'30 !

1 10-50 —

I - 11-00

I -
11-27

1) W A G A ;
u
1

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia,
Sambora, Mezb Laborcza (Pesztu), Sanoka, KJ® j#ro 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl. Rawy rus. PrZ*is 0r 
sław. Jasła nrzez Rzeszów. Rozwadowa. Nadbrze >sław, Jasła przez Rzeszów  
łowa przez Tarnów 

Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca g

Podwysokiego ,eCi Ki®'
Do Ickan (G ałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radów '

polunga, Suezawy Podza®15*6'
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów z dworca r

Podwysokiego ethu-®*
Do Ickan, Kórósmezó, H usiatyna, N ow osielitzy, Berkom

dowlec, Suezawy , , ,  t i®
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwaa 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
1)

l)o
Do
Do

przez Tarnów

Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia 
rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rywa 
nicza. St>óże przez Przem yśl i 

Skolego. Kałusza, Chyrowa 
Sokala, Rawy lusk iej, Bełżca Jarosławia 
Podwołoczysk i Brodów z 

H usiaiyna, Podwysokiego  
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca 

H usiatyna, Podwysokiego

Berlin8)'
Obi

,pyezy:nie®
dworca głównego, Ko

Podzamcze, KopP3̂
Sełpt I

(Kijowa, O dessyji Brodów z d vorCpn.jzainC*e
" ' z dworca ro

i.nózó, Seretbu,

Do lokan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy,
Do Podwoi oc/.ysk
Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brod 
D.g Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kor

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) „kiej Y i ,
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, Berlina), Rawy r“ 

Jarosław, Jasła  przez Rzeszów. Chabówki pr'i0 
lub Tarnów 

Do Stryja
De Jarosławia. .
f»>- Krakowa (W iednia, W arszawy. W rocławia, Berlin8 

Laborez (Pesztu)
D- Sokala Rawy ruskiej.
D>- Tarnopola z dworca głównego. „ ,,#_
D Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, I'8 ’
D: Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa

^ y n ^ t h « :Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Ul 
parowie/. Ku Now osielitzy, JBerhomethu, ® 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Krakowa, (Wiertnia, Warszawy, W rocławia, e»
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (P 
m yśl) Jasia, Chabówiti. Orłowa (prz-.z £Ue**owj,

8z0-|

Kopy

Kopy

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu stem i ramkami. 
_________Dn£eriaL ^ ud zielaryyjaśn ień  '■ sprawach kolei owych, sprzedaje

g o d z in ie
-  Biuro informacyjne c. k. kol 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy

ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwado :a 
Do Podwołoczysk i B odów z dworca yło -mego, 

Husiatyna.
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Pod/am ezo. 

Husiatyna.
środkowo-europejski różni się od czasu 
a m ianowicie 12 godz. w czasie śro 

>i minut czasu lwowskiego
państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 

..................... ‘ - kieszonkowy

atS

8*5'"
i««-

Ikowo-enrop '

ro z k ła d y  ja rd y  w fo rm a c ie

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 350 zł. mk. 4 pr. 160.25 161. - 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.(0 14420
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.00 160.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 191. 192.—
„ 1864 po 50 zł, . . . 1 9 1 . -  192.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro......................................   152.75 163.75

B . D łu g  p»ń*tw » (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za ] 00 zł. 4 pre.......................... 123.25 123.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . 101 85 102.05

C. O b ligacja  Kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechtazalO O zł.ipr. 99.45 100 45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolns

od podatku za 100 zł. 4, pr . 12025 121.25
„ za 200 zł. mk 5"/« pr. (ogtemp.

akeye)  ............................255.— 26650
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr..................................  128.30 129.30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wai. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.85 100 85
Ko! K»ro!a Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pro.) . . . 213 25 213.75

O b lig a cje  p ierw w o ń stw a  (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 *Ł 5 pr. 113.60 — .—

„ w złocie za 200 z ł. 5 pr. . 133.— —
Kol. Czeskiej zaeh za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro..................................  100. 100 75
Kol. Czeskiej emiss. z r 'i895za 209

kor- 4 pre ....................................... 1 0 '1 0  Utl.iO
Kol. bukowińskiej lokalu, za 200

kor. 4 pro......................................................99.— 99.50
Kol. gal. Karola Ludwika za 300

100 zł. 4 pr...........................................
K ol.lwowsko-czern. jasskiei z r. 1894

za 2o0 kor. 4 pr..................................
Koi. Arcyks. Rudolfa (Saizkammcr- 

grt) za 200 marek 4 pre.................

C. D łu g  pań ztw # (krajów korony węgierskiej). 
W ęg. złota renta za 100 zł, 4 prc. —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................... 99.-'0 100 .i 0
obi. prop. za 10o zł. *»/«, 1>" !0,9 89 10i 80
obi. pr. reguł. Cisy za l;;0 z ł 4 ,J/„ j 39 60 140. -  
poi. premiowa za 100 z ł . 155 — 15; _

®8 56 *ł. . 155.— 5 5 6 ,-

D - O blfgM jg indem nizacyine  
Kroacyi i S ławonii za 100 zł. 4 prc. 9 8 . -  99 .—
W ęgier za 100 zł. 4 pr . . . . 97.70 9820

99.35 i.00.3' 

99.45 100.46 

120.— 121.

E . In ne  pu b liczn e  pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.......................... - . . . 128.50
Pożyczka reg. Dunaj u z r. 187? los. '  prc 109 50 
Poż. krai. Bukowiny z r. 1893 los.

za 300 kor. 4 prc. . . 97.50
łł - . - b - d  t - r r p . , ,  ,■ ^  :

za 109 zł. 5 p'C. . ' 3 v5

Przekazy na W arszawę, Berlin, Paryż, 
Londyn i t. d. wydaja

1 2 9 .-
110.50

98.50

103 50

/ .ąaa jąpłacą
Galie. poż. kraj. z r. 1873za 100z ł .8 pr —

„ 1891 „ „ 4 pr. —. ■ -
„ „ „ „ 1895z»200kor.4pr. 98.—
„ ob lig.prop .z r .l8 S 9 za lO 0 z ł.4 p r . 97 8 •

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 z ł. 4 pre....................................................96. — 97.-

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . —.—
Pożyczkaserb. prem .za lOOfrank. 2 pr. 36.50 
iu reck ie  ob i.prem .kolej.za4 0 0 frank. 60.53

98.75 
98 50

3 7 . -  
61 —

F , U i t y  sn stn w ne. Obiig. hipot. i listy dłużne
(za ICO zł. Nom.).

Anglo Austr,banku los. w 30 łat 4"/„pre. 101.75 102.75 
Austr. zakł.kred ziem. I;s.w 501at4nr. 98.50 89 60

„ ob i.prets.zr.18S03p r.120 .50  1 2 ( 5 0  
» » „ 1389 3 pr. 117.75 118.50

Bukowiński aakł. kred. ziem. los.5  pr. 103.— 103.59 
„ n _ r  ̂ los. 4pr. 9 9 — 39.30

Gal. Ake.bankubip. lOpr prem Jos.Śpr.U O .— ll0 .7 - ; 
„ „ „ „ los 50 lat 4*/t  pr. 100 20 101 20

„ 6JJat za 200
koron 4 pr..................................................... 86.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.26 97 7'-
„ r ,  n 4 pr. los. 41 lat 97.50 9 f.25

„ 4pr. stare . 98.— 93.75
.  r * „ 4 nr. za200kor. 96 20 97.20

Banku krajowego dla G alicyi Lodom.
4V« pr- 511/, lat zwrotu? . . . 100 60 101.50

Banku krajowego oblig komun 2
Em issya 5 pr............................. . . 102. — 102.30

Banku krajowego obiig komun. 3
Em issya 42 lat za 200 kor. 41 ,p r .  100.— —.—

B a n k u k n j. 571/, iat za 200 kor. 4pr. 98.— 99 —
„ ,  obi. k;I. los. za 200 kor. 4pr. 97.50 i)8.50

Ausiro węg h a sh i 4A>; lat los. 4 pr 190.10 101. - 
 ̂  ̂ „ 50 lat ios 4 pr. — .— —

G. Ofcltgufyń i. prawem pierwszeństwa z a l  0 zł. notn. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. ." pr. 104 .— - -
T ow .żegl, par po Dunaju za 1.00 i 200 

zł. 6 pr. . . . 117 75 — -
Tow. żagi.par.poD unyjuEm .z 18S64 pr.117.Tow. żagi. p if  .pOi.;un 
Kniei p « a .e e s . Kard. em. z r .lS 8 6 4 o r . 100.50 

„ 1887 4pr. 100.50 
„ 18884 pr. 102 — 

18914pr. 100.70
Koi. Lwów-Ozer.-Jassy ?. r. 1884 ta  ólłt.

7-ł. 4 pr. . . ............................
Kolei Łwow-ezem . z r. 1684 s? 300

zł. 4 pr.....................................................
Gai Kol. lok. wsehodn.za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gai. kolei em. Ia70za 200/?. our.

' „ „ ,  1878 za 200 zł, 5 pr
.  r s  ,  13877,8 300 rf. 4 pi.

H . L osy (za »* in są ;. 
Budapeszteńskie (BasiUua) 5 i i  
Zakł. kred. dla h. i p. 10-; .
Olary 40 zł. mk..................................
Tow. żeg! na Dunaju 500 zł. ;nk. 4 pr 
Pożyczka ai. Insbrnkr. 0 zł . .
jjosy a;. Krakowa .st sż.
P >ioezka w. L a b lw r  'if«
P-.jgf*. *0 K?
Czerw k ‘ jvż- uutr. rr><r ;0 zł.

1 1 8 .-  
10 i .5‘ 
101 50 
103 -  
30170

3 9

99.10 
9!) 25 

107.90 
107.2-5

? 70.10

198.9 ■ 
103 25

95 -5* 99 50

6.70 7 _
199 - 210 -

58.75 59.75
156.— 162 -

3 9 . - 3 0 . -
37 75 ;'8 7b
■150 23 -

59 5(J
U? ' “.75

Czerw, krzyża weg. tow. > zł.
Łiosy fund. ara. Rudolfa 30 zł. .
Saiio.a 4‘) zł. m k . ............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Geuois 40 z ł mk.
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł- 

„ co. TryeatulOOzł.mk 41/,
ci. „ 50 zł. 4 pr.

W uldstoia 20 zł. mk.
J . A keye banków (za sztukę)

Banks A ogio austr. 120 zł. .
Peszt, banku handł. 500 zł. - 
Zakł. kred. dla handlu i przsm.
Węg banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk 500 zł.
Gal, banku hipot. 200 z ł . . . ,

,  ,  dla handlu i przem 2o'0zi-
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

,  Austro-węg. 600 zł. • •
„ Związków (Unionbank) 200zł-

Czesk. banku związk. 100 zł. • , j  , 25
' ' ' 100 . .. i i v n o s i3n s k a  b a n k a

r to ^
fe. A k eye Przedsiębiorstw iran*PoTt 

Buków. kol. lok (ake. pierwsz. 200 zł-
„ (akeye zakład. 200zł- , 0 ,

K oiei półn. ces Ferdyn. 1000 zł. mk •>'
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł ^
Kol. Lwów-Bsłzee (ako. pierw.) 200 f ł  

H Lwów-Czera.-Jassy 200 zł- ■ 
wsshodn.-galic -lokaln. 200 ■

„ państwowych 200 zł. . - • •
,  południowej 200 zł. . . •
„ węgier aalioyj. I. 200 zł.

Anetr Tow. źeg! na O on 600

h ,  A k c je  Przedsiębiorstw  
Tow kopaiń węgla w B riii 100 zł.
Gaiłc. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A-pine 100 zł.
Prask:ogo r,.w żeiazn. przem.
Sehodnicy 50u kor. . . - 
Tureek. zarz. tytosiow . 509 frank.
T iifa ii. tow kop. w ęgla 70 z ł •

V? « i  * l
B erlin  za J00 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt t /t .  i  
Paryż za 100 ńan  
Petersburg za ?00 rubli fi 
Nierjłieckift banki 
W łoskie banki . . .
Frsaenzkie banki 
-Sr-1 sicarsk s X»oki

Dukat cesarski 
Austr. węg. S gnid 
20-frankó-cka 
29-marbówka 
Rossyjski półimperv;vł 
'1-.* • ;;«()• banknoty za 
W r V ; f r.ya.T* -i f : " - 5 ‘
Rll his1

'

N0 KA L iLłLlEN dom bankow); i kantor wy
Z l^ fto n ia  x n r o w j n n y i  w y k o o y w a m T

MK JA.
Licytacye.

(8836 1 - 3 )  
k. Sądzie obw. w Rzeszowie odbędzie 

się celem zaspokojenia wierzytelności Estery

4425 
W c.

w Rzeszowie w kwęie 219 zł. 68 et,. 
w dniu 7 grudnia i 28 grudnia 1897 

zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż 226/576 części realności pod 1. kom. 291 
w Rzeszowie położonej lwh. 253 ks. gr. m. 
Rzeszowa objętej Pini z Brustów S&lz, Mir li

, Dwory yel Debory z Biustów 8 ilber 
z Brustów Wetheimer własnych. i jest

K urat rreni 
adwokat dr.

n ie w ia d o m y ^
Malec, zastgpc

Cena wywołania wynosi 7846 zł. 72 
Wadyum 746 zł. 68 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.

et. ! Śegal obaj w  R zeszo w ieC . T s ą d  o b w o d y

Rzeszów, 14 października



L. 2117 (8818 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy « > > P ^ 0™lCy 

rozpisuje w sprawie egzekucyjne.) uaiie. 
kładu kredytowego ziemskiego we j ^
przeciwko soadkobiercom s. P- ' y
Kłosińskiego pto 5 rat po 10 zł. » w '
Kiatowi licytaeyę realności lwh. 20 ■'

objętej Franciszka Wtosińskiego wbanap
Licytacja odbędzie się w tut. ■

^  dwóch t-Tminr.ch a mianowicie dn_* 
l'8topada 1897 i dnia 30 grudnia na
^dytu razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 600 zł.
Wad>um 60 zł • „
Kuratorem niewiadomych *''er,u,ćskieŁio adw. dr. Góra z substytucją P- Grodynskieg 

e- k. notaryusza w Niepołomicach. 
Niepołomice, 30 czerwca

L. 10165 ł8819 3"~^
C k. Sad powiatowy w Rymanowie 

Podaje do wiadomości, że celem^zaspokojeuw
^czy telności Towarzystwa ^nczkoweg
Rymanowie 165 zł z PU- dnia 26 nstopau 

grudnia 1897 każdym razem o goczmi10 rano ~ 1
stępuj 
» 10,4
d. 251

ciała l w k l o f i  p o to w a  ciała 207
F -  gua kat. Posada dolna objęte) spadko 
Merców Mecbla Tobiasa własnej.

Cena wywołania pierwszych rz c ■
ruchomości łącznie 854 zł., a dwóch dalszyU
Ocznie 55 zł., a waiyum  10 pr«- w-’" wołania.

Resztę warunków licytacji, ak .o---a • 
wama i opisania przejrzeń można 
r"'gisiraturze. 0QW

Rymanów, 15 października 1»9<

L. 13097   (8844 3Y 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza u .celem

zaspokojenia wierzytelności Pawła u .
? °  do Maryanny Z-.jącowej, w  ojciec . 
'unmgo, Józefa Ban osików i spól w 
,°°  zł- z pn. odbędzie się w lut. - d  

dniach 18 listopada i 23 grudnia 1897 o g ■ 
laie 9 rano egzekucyjna lieyiaoya rea nosa 

pud lwh. 134 w Młoszowy położone) dluzn
kow własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł- , . •
Resztę warunków licytacyjnych pizej- 

rzeó można w registraturze tut. sądu. . . . .
. Kuratorem niewiadomych

wierzyciel; masy snadkowej ... p. A. - .
Przemęckiego adw. dr. Zygmunt Kepphnr 
substytucją ad w. dr Józefa Kremeia- 

Chrzanów dnia 24 września 1S9<-

I  tj z/ • sx.itLi\xj ii i  la o c u i jiurł/iiJiiD
nastemIiaW tym s^dzie egzekucyjna sprzedaż 
256 lo a n ycil nieruchomości całe ciało lwh 
iwh. 257Y ^ *  lwb* 173 i 13  części ciała 
f>i«K , . ks. gr . gm kat. Sieniawa, tudzież

L 4958
rzyg-

W (8Q'48 3 ~ 3)
eelu zaspokojenia pretensji Towa-

1%  Sa zaliczkowego w Olesku w kwocie 
ioron z j,;j odbędzie się w Sądzie tut.dni

* »  ta o ^ c l*  i dni* * »  8TO»3 f  * J £  
zawsze o godz. 10 rani PrzyF 's yh ̂ t o ­
czny przetarg realności w Juskowicaoh P 
żynej wedłn| wbl. 745 ks. gr. gm-- Jat. *
skowice połowy realności objętej <J •
V i 2|8 części realności objętej wyk. 1- 
k 67 gm'. Juślowic-e Jana Wardyby syna Ja

*  P o ręcza  wyn. si 10*/. eeny wywołania
1- kwotę 11 Zł. 45 ot. . . . j g

V .  Rliż-ze warunki, akt ocenienia i j y « % g  
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem
at<shiwum.

C k  Sąd powiatowy 
Olesko, dnia 10 października 189 ■

L- 12158

S ^ s z a , i d  powiatowy w Tyśmienicy o- 
f Pn. odb ,Cftlem zaspokojenia sumy 85 zł.

UsSohna 21' s’§ na rze3z Salamona Mar- 
^ bl- 4()l W sądzie sprzedaż posiadłości
‘basy Tyśmienica objęta dłużniczej
skipjj nkowei ni..nv.inin; a.,,™!., „ l>,„o „

(8849 3—3j

Skiek peaiJKowej nieobjętej Sawety z Fodłu 
1897 . go k własnej w dniu 27 listopad

- O 1 0(9*! I-, _ A J ---— ------godz.

Podłti- 
a

ip, - grudnia 1897 każdym razem o 
uf rafc0-
,v . uin wynosi 15 zł. 

r®8ztę wy(il^g hipoteczny, akt oszacowania i
^ z e j r z ^ b k ó w można w tus. registraturze 

Tv<5 ■ Pdpisać.
mieniea, 27 października 1897.

7('0l ________________
d - C. k .  , 18111 8 — 3)

• ̂  d0 u • W  obwodowy w Brzeżanaeh po- 
^ !'Zytelni'domcś,-'b że w celu zaspokojenia 

Lw(m,; 8u‘ ga*- uprz. akc.yj. Banku liipot. 
°dhędzie ' e w sumie 3 rat po 660 zł. z pn.

' Nr w zabudowaniu tegoż sądu w
^rUctn ia ]8q7w dniach 2 grudnia 1897 i 16 
P°ł<i.(L oy < każd ym razem o godzinie 0 przed
!n r cześ’ ^ Khdczna przymusowa sprzedaż 
jj ‘ kim i*38̂  Cniła w powiecie przemy*

' 1'tz i ewozonycii wedle wyk hip. 1. 49 
L „ I kN- ęr- gminy Kopań z Gniłą wła- 

a °* lących Maksymiliana Kislingera sta-

któr,(jG£ a Wywołania wynosi 40000 zł. niżej 
a&8tąpj Plerwszym terminie sprzedaż me

t Nałf^UIn nstanowiono na kwotę 4000 zł. 
elbośCj & ca obowiązany będzie te wierzy 

1 których zapłatę wierzyciele przed

^Weta Lwowska Nr. 255 z

terminem zapłaty, lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćhy nie ehe i li, przyjąć do za­
płaty z bi-.otoki za potrąceniem z ceny ku­
pna, o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zcpłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w7 sędzię tut.

(.) co?,pisaniu licytacji uwiadamia się 
strony irin resowane, a tych wierzycieli, któ­
rzy t>y dopiero to  dniu 1 września 1897 jako 
dniu i yftawienia ekstraktu tabularnego h i­
potekę uzyskali, lub którymby uchw7ała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie adw. dr. Schussla 
ze substytueyą p. adw. dr. S.-hatzla jakoteź 
za pomol ą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 25 września 1897.

L. 8759 (8377 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gimanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 zł 
96 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Banku 
krajowego we Lwowie w tut. sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłoś . lwh. 44, 51, 52, 
54, 55, 59, 60, 71 gra. la t. Rzeki objętich 
dłużników a to małoletnich dzieci ś. p. M el­
chiora Śliwy Jana Śliwy, Maryi Śliwy, 
Franciszka Śliwy, Ewy S'-iwy, Józefa Slimy, 
Jana Glinki, Franciszka Miewolskiego, Jana 
Pruchnika, Jana Kasprzyka, Antoniego Śliwy, 
Wojciecha Wilczka własnych w dwóch ter­
minach mianowicie dnia 6 grudnia 1897 i 
dnia 10 stycznia 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Wysocki c. k. notaryusz w Liraanowy.

Wadyum wynosi 299 zł. w. a.
0. k Sąd powiatowy

Limanowa, 28 sierpnia 1897.

L. 6809 (8871 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 18 listopada powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacja realności 
według wyk. hip. 1. 3i 8 gminy Łaliodów 
Kieryły Snieżyka własnej,! na rzecz Salamo­
na Latza pto 23 zł 34 ct;. z pn.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

> y c;ąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg.strjJ itrze.

IJI i nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych /stanaw ia się kuratorem Szymona 
Czestyń-kiego.

0. k. Sąd powiatowy.
G! niany, 15 września 1897.

L. 5755 (8873 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Jędrzeja Sta­
szkiewicza pko Marcinowi Gawlińskiemu o 
23 zł. 79 ct. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności Marcina Gawlińskiego 
własnej a mianowicie:

a) połowy posiadłości lwh. 244,
b) 2/3 części posiadłości lwh 355,
c) 9/36 części posiadłości lwh. 538 ks 

gr. gm. Cięcina objętych na dzień 11 listo­
pada 1897 i 16 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum 21 zł. 22 ct.
Cena szacunkowa 212 zł. 17 ct.
Knratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Roman Grabowski adwokat 
w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteezuny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. Registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 29 września 1897.

L. 11375 (8882 2 - 3 .
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 50 zł. z pn. odbędzie się 
na rzecz Racheli Streit w tut. Sądzie sprze­
daż 1 j 3 posiadłości wbl 343 i 1/6 części 
whi 314 gminy Podpieczary objętych, dłu­
żnika Ołelcsy Bojanka własnej w dniu 19 
listopada 1897 i 17 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano

Wadyum wynosi 64 zł 34 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

reszt,ę warunków można w tus. registraturze 
przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Piotr Wołoszezuk w Tyśmienicy.

C. k. Sąd powiatowy 
Tysmienica, 26 września 1897.

L. 18547 (8772 2 - 3 )
C. k. Sdd powiatowy mjejsko delego­

wany w7 Rzeszowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jeremiasza Pfeff-ra, że w 
dalszym ciągu egzekucyi tueądowego prawo­
mocnego wyroku z 27 kwietnia 1896 1. 6206 
i 6207 dozwolona rezolucyą z 16 października 
1897 1. 18547 egzekucyjnej sprzedaży zaję­
tych protokołem 1. 18606/96 ruchomości w

dnia 9 listopada 1897.

dwóch terminach, a mianowicie w dniu 7 
grudnia 1897 i 22 grudnia 1897.

Rezolucję tę doręczono ustanowionemu 
kuratorowi p. adw Uiberallowi z substytucją 
p. adw. dr. Reicha w Rzeszowie.

Reszów, dnia 16 października 1897.

L. 5914 (8874 2— S)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensji 
w kwocie 35 zł. aw. zpn. na rzecz Fewla 
Sigala publiczną sprzedaż realności wyk. hip.
1. 75 gminy kat, Derewnia i 352 gminy Bo- 
janiec objętych do masy spadkowej Srula 
Deutschera należących na dzień 3 listopada 
i 1 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
Sąau.

Cena wywołania wyk. hip. 1. 75 zł. 
gminy Derewnia stanowi kwotę 65 zł. zaś 
wyk. hip. 1. 352 gminy Bojaniec kwotę 30 
zł. aw

Wadyum 6 zł. 50 ct. w. a. względnie 
3 zł. a. w.

Na pierwszym terminie realność ta spze- 
dacą zostanie tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, znś na drugim terminie nawet poni­
żej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Mosty w. dnia 22 września 1897.

L. 2454 ||8 7 5  2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 350 zf. w. a. z pn. na rzecz Me- 
chla Rotha publiczną sprzedaż realności wy­
kazem hip. 972 gminy katastralnej Mosty 
wielkie objętej, a składającej się z parceli 
budowlanej lk. 67 i domu Nr. 79 na tej 
parceli znajdującego się własność dłużnika 
Wolfa Rotha stanowiącej na dzień 22 paź­
dziernika 1897 i na dzień 22 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w sali rozpraw tutejszego Sądu.

Cena wywołania 1800 zł. w. a.
Wadyum 180 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty w , dnia 7 września 1897.

L 7624 (8139 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

rządza na dzień 20 grudnia 1897 za cenę 
szacunkową lub także poniżej tej ceny o go­
dzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tegoż sądu publiczną sprzedaż relicytacyjną 
nieruchomości położonych pod lk 341 w Cie­
szanowie objętych wyk. hip. 1. 556 ks. gr 
tejże gminy a będących własnością Abraha­
ma Zeimmermanna względnie tegoż nieobję­
tej masy spadkowej a to w celu wydobycia 
sumy 205 zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzy 
stwa zaliczkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 950 zł. w. a.
Zakład 95 zł. w. a
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze tegoż sądu.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w
Cieszanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 30 września 1897.

L. 6183 (8924 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności Ka- 
sy oszczędności w Ropczycach w kwocie 1445 
tł. w. a. zpn, odbędzie się w dniu 30 listo- 
;ada 1897 i w dniu 31 grudnia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż całych realności lwh 92 i 263 ks. gr gm. 
Ropczyce objętych dłużników Hirseha Izraela 
i Feige Gold własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3550 zł.

Wadyum 355 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adwokat Dr. Strowski w 
Ropczycach.

Ropczyce dnia 31 lipca 1897.

L, 11101 (8897 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu śeiągnięcia 
sumy 200 zł. zpn. na rzecz adw. Dr. Herma­
na Sehwarca odbędzie się dnia 19 listopada 
1897 i 17 grudnia 1897 o godzinie 10 przed 
południem w biurze N 12 egzekucyjna sprze­
daż połowy realności dłużnika Franciszka 
Siemiakiewicza pod 1. 1362 położonej.

Cena wywołania poniżej której połowa 
realności tej na pi rwszym terminie sprzeda­
ną nie będzie, wynosi 414 zł 47 ct.

Wadyum 42 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze Sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 gru­

dnia 1896 prawo zastawu uzyskali lub któ­
rym by uchwaliła niniejsza względem dozwole­

nia licytacji z jakiego kolwmk powodu dorę 
ezoną być nie mogła ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
pana adw. Dr Sygalla a pana adw. Dr Binde- 
ra zastępcą tegoż.

Tarnopol 28 października 1897.

L. 5667 (8853 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie przez Towarzystwo za­
liczkowe w Złoczowie kwoty 76 zł. 85 ct. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż ciała hip. 
wyk. hip. 1. 41 ks. gr. gm. kat. Cecowa 
objętego dłużnika Iwana Iwac-hów własnego 
i ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 189 tejże 
księgi gr. objętego Józefa Pakusz własnego 
w tut. Sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzeaz Towarzystwa zaliczkowego w Złoczo­
wie w dniu 30; listopada 1897 i w dniu 30 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
przedsięwziętą zostanie a to na pierwszym 
terminie za cenę wywołania 155 zł. i 25 zł. 
a. w. lub wyżej tejże, zaś na drugim także 
niżej ceny wywołania wszelako nie niżej 
1|3 części ceny wywołania.

Wadyum 10*/* ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny dłużniczej realności przejrzeć mężna 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono c. k. notaryusza w Zborowie Jó­
zefa Zubka.

Zborów, dnia 7 października 1897.

L. 5435 (8854 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wywalczonej przez Towarzy­
stwo zaliczkowe stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką w Złoczowie kwoty 
61 zł. 92 ct. a. w. z pn ] przymusowa sprze­
daż 2|7 części ciała hipotecznego wyk.] hip.
1. 22 ks. gr. gm. kat. Pomorzany objętego 
dłużnika Wasyla Bojko własnych i ciała hip. 
wyk. hipoteczny 1. 954 lejże gminy Andru- 
cha Wirczaka własnego w tut. sądzie w dro­
dze publicznego przetargu na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Złoczowie wf dmu 30 
listopada 1897 i w dniu 28 grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przedsięwziętą zostanie a to na pieTwszym 
terminie za cenę wywołania a to 2/7 części 
whl. 22 192 zł. i wyk. hip. 1. 954 608 zł. 
a. w. lub wyżej tejże, zaś na drugim także 
niżej ceny wowołama wszelako nie niżej 1/3 
części ceny wywołania.

Wadyum 10»/* ceny ocenienia 
Resztę warunków tndz.eż wyciąg hipo­

teczny dłużniczej realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono c. k. notaryusia w Zborowie Jó ­
zefa Zubka.

Zborow, 7 październ.ka 1897.

L. 6774 (8877 1— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Salamona Leiby Leitnera wyno­
szącej 15»/» z sumy 1050 zł. a. w. z pn. od­
będzie się w dniu 2 grudnia 1897 o 10 go­
dzinie rano, licytacya parcel bud. 403 i 
404 w Nadwórnie położonych w skład real­
ności objętej wyk. hip. 1. 288 gm. Nadwórna 
wchodzących izraelickiej gminy Nadwór- 
niańskiej własnych.

Cena wywołania 3405 zł.
Wadyum 350 zł.
Knratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bardach w Nadwórnie.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadwórna, 13 października 1897.

L. 5945 . (8883 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomośei, że dnia 6 
grudnia i 20 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 36, 38, 39 
ks. gr. gm. Dobrynia objętej dłużnika Jana 
Ciuły własnej na zaspokojenie pretensyi 
Skarbu Państwa w kwocie 92 zł. 39 ct.

Cena wywołania stanowi 183 zł., zaś 
wadyum 18 zł.

Protokół oszacowania i bliższej warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tus. registra­
turze.

Żmigród, 20 września 1897.

L. 5598 (88u l 1— ;
Celem zaspokojenia wierzytelności M 

chała Kawki w kwocie 150 zł. w. a odbędz 
się w tutejszym Sądzie w dniach 6 grudn 
1897 i 4 stycznia 1898 każdym razem o 1 
godzinie rano publiczna licytacya realności 
Jamnicy położonej wyk. hipoteczuym Nr. i 
objętej Tadeusza Kutagi własnej.

Cena wywołania 2003 zł.
Wadyum 200 zł. 80 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

stanowiono c. k. notaryusza p. Ludwika Mii 
sika w Rozwadowie.

Resztę warunków licytacyjnych w sądz 
można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 15 października 1897.
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L. 5523 (8824 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie 26 zł. 60 ct. aw. zpn, przymusowa 
sprzedaż ciała hipotecznego wykazem hipote-
1. 1146 ks. gr. gm- kat: Jezierna objętego 
dłużników Wolfa i Chaw-y Migden własnego 
tudzież ciała whl. 1577 tejże gminy Chaima 
Hersza Dflnanda własnego w tut. Sądzie wr 
drodze publieznego przetargu na rzecz Kaje­
tana Ostaszewskiego na dniu 29 listopada 
1897, i na dniu 31 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem przedsię­
wziętą zostanie, a to na pierwszym terasinie 
za cenę wywołania 100 zł. aw. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim także niżej ceny wywo­
łania.

Wadyum 10®/, ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny dłużniczej realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono adwokata w Zborowie Dr. Na- 
glera.

Zborów dnia 16 października 1897.

L. 5243 (8852 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zali­
czkowego w Złoczowie stowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczoną poręką w kwo­
cie 27 zł. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
ciała hipotecznego wyk hip. 1. 1000 ks. gr 
gminy kat. Pomorzany objętego dłużmaa 
Dmytra Zawadowskiego własnego w tut. Są­
dzie w drodze publicznego przetargu na rzecz 
tegoż Towarzystwa w- dniu 30 listopada 1897 
i w dniu 29 grudnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 przed południem przedsięwziętą zo­
stanie a to na pierwszym terminie za cenę 
wywołania 79 zł. 50 ct. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
wszelako nie niżej 1/3 części ceny wywo­
łania.

Wadyum 10°/0 ceny ocenienia.
Reszta warunków tudzież wyciąg hipo 

teczny dłużniczej realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono c. k. notaryusza w Zborowie Jó­
zefa Zubka.

Zborów, 7 paździarnika 1897.

Konkursa.
L. 1848 '  "(8837 3 - 3 )

Dwóch dyetaryuszów z szybkeim i zzytel- 
nem pismem w języku polskim i niemieckim 
znajdzie zaraz pomieszczenie przy tutejszym 
sądzie z dzienną płacą po 80 ct. aw.

Zgłoszenia ustne lub piśmienne do dy 
rekcyi kancelaryi.

Sanok dnia 3 listopada 1897.

L. 88930 (8832 3 - 3 )
K ONKURS.

Na posadę ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Zgłobieniu w powiecie 
rzeszowskim i w Komarówce w powiecie bu 
czackim za kontraktem służbowym i kaucyą 
po 200 zł.

Pobory dla Zgłobienia: płaca rocznych 
150 zł., ryczałt kancelaryjny 40 zł. i wyna­
grodzenie 240 zł. na codziennego posłańca 
pieszego do Rzeszowa i napowrrót.

dla Komarówki: płaca rocznych 150 zł 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. i wynagrodzenie 
400 zł. za jazdy psłańcze 3 razy i posłańca 
pieszego 2 razy dziennie do stacyi kolei żela- 
żnej tam i na powrót.

Podania należy wnieść o pierwszą naj-

{lóżniej do 15, zaś o następną najpóźniej do 8 
istopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­

grafów we Lwowie.
Lwów dnia 26 października 1897.

L. 65246 (8928 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego wsparcia doży­
wotnego w kwocie stu ( 100) zł. w. a. rocznie 
z lundacyi ś. p. Maiymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dla ubogich wdów 
po nauczycielach szkół ludowych w Galicyi, 
polskiej lub ruskiej narodowości, ogłasza się 
niniejszem konkurs

Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo­
gich wdów po nauczycielach szkół ludowych 
w Galicyi narodowości polskiej lub rus iej, 
bez względu na to, czy pobierają emeryturę 
lub nie. Pierwszeństwo jednak mają wdowy 
niepobierające żadnej emerytury, między temi 
zaś takie, które obarczone są dziećmi.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego, któremu służy prawo 
nadawania tych wsparć najdalej do dnia 31 
grudnia r. b. włącznie i załączyć do nich : 
1- raetrykę chrztu kandydatki, 2. metrykę 
zaślubin 3. metrykę śmierci męża kandydatki, 
na dowód, iż śmierć ta nastąpiła po dniu 18 
listopada 1869 - 4 .  dowody, iż mąż kandydatki 
był nauczycielem szkół ludowych w Galicyi 
x że był narodowości polskiej lub ruskiej 5 
świadectwo właściwego urzędu parafialnego, 
ie  kandydatka ponownie za mąż nie wyszła 
i pozostaje w stanie wdowim, 6. świadectwo

moralności kandydatki i nienagannego jej 
wspólnego pożycia ze zmarłym mężem, 7. 
świadectwo ubóstwa, 8. dowody, jaką kandy­
datka pi biera emeryturę, a względnie poświad­
czenie, iż żadnej emerytury nie pobiera, 9. 
świadectwo właściwego urzędu parafialnego, 
iż kandydatka jest bezdzietną lub ile ma dzieci 
i w jakim wieku.

Podania wniesione po terminie, albo 
niezaopatrzone w wymagane dokumenta nie 
zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d 26 października 1897

L. 1219 (8855 3—3)
KONKURS.

W ydział powiatowy w Horodence 
rozpisuje konkurs na posadę lustrato­
ra  z płacą roezną 900 zł. i zwrotem 
kosztów podróży z uchwalonej budże­
tem rubryki.

Ubiegający wykazać się winien 
znajomością rachunkow ości i świado­
mością pełnienia obowiązku kontroli nad 
majątkiem gmin.

Pożądanym jest egzamin państwo 
wy z rachunkowości i praktyka przy 
Wydziale powiatowym lub krajowym.

Termin zgłoszęnia do 30 lisopada 
1897.

L 15083 ' (8927)
KONKURS.

Posada oficyała kancelaryjnego z pobo­
rami X. klasy rangi jest przyj sądzie powia­
towym w Gródku do obsadzenia.

Ubiegający się o tę, lub o taką posadę 
przy innym sądzie w Galicyi wschodniej opróż­
nić się mogącą, wniosą swoje należycie udo­
kumentowane podania w drodze przepisanej 
do Prezydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie 
do 25 listopada 1897.

Lwów, dnia 30 października 1897.

L. 4068 (8931 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy uchw ały Rady gminnej 
miasta Gródka z dnia 5 listopada 1897 
rozpisuje się niniejszem konkurs na po 
sadę lekarza miejskiego w Gródku pod 
Lwowem.

Z posadą tą połączona je st roczna 
płaca w kwocie 500 zł.

Ubiegający się o tę posadę kan­
dydaci wykazać się w inni:

1 . obywatelstwem austryackiem,
2. dowodem nieprzekroczonego 40 

roku życia,
3 . świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5 . znajomością języków krajowych,
6 . dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich uprawniającym  go do w y­
konywania praktyki lekarskiej w kraju,

7 . świadectwem odbytej dwuletniej 
praktyki przy szpitalu publicznym.

Posada nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, poczem dopiero nastą­
pić może stabilizacya.

Podania wnosić należy najdalej do 
30go listopada 18 9 7  r. do M agistratu 
miasta Gródka.

M agistrat król woln. miasta
G ródek , dnia 5 listopada 1897,

A Gross.

L 1790 ( 1 - 2 )
C k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

polu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela reiigii mojżesrowej w szkole wy­
działowej męskiej w Tarnopolu z obowiązkiem 
udzielania nauki reiigii w innych szkołach 
ludowych w miarę potrzeby i w ogólnym 
wymiarze czasu oznaczonym w §. 1 ust zdma  
1 grudnia 1889, z roczną płacą 800 zł i z 
dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 80 zł 

Kompetenci ubiegający się 0 tę posadę 
mają wykazać się egzaminem rsbinaćkim lub 
kwalifikacją do szkół wydziałowych.

Podaniaj należycie udokumentow-ane, 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najdalej do 15 grudnia b. r.

W Tarnopolu, 10 października 1897.

L. 1595  gj
C. k. Rada szkolna okręgowa w Białej 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob­
sadzenia posady starszej nauczycielki 5-kla- 
sewej szkoły ludowej żeńskiej w Kętach z płacą 
rocznych 450 zł. i 10 procent dodatkiem na 
pomieszkanie.

Pierwszeństwo mają kandydatki z egza­
minem do szkół wydziałowych z którejkolwiek 
grupy.

Prawo prezentowania nauczycielki przy­
sługuje Radzie miejskiej w Kętach.

Kompetentki o tę posadę, winny wnieść 
należycie udokumentowane podania w prze­
pisanej drodze służbowej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Białej w nieprzekraczalnym 
terminie do i 5 grudnia 1897.

W Białej, dnia 4 października 1897.

i W*!#

Upadłości.
L. 16048 (8838 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku El- 
kune Weitznera, nieprotokołowanego właści­
ciela handlu towarów bławatnych i sukiennych 
w Drohobyczu a to do całego jego rucho­
mego majątku, jako też do jego nierucho­
mego majątku który położonym jest w tych 
krajach, w których powyższa ustawa obo­
wiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. c. k. Sędziego powiatowego w Droho­
byczu, a tymczasowym zawiadowcą majątku 
konkursowego dr. Marka Tiegermanna adwo­
kata krajowego w Drohobyczu.

Wierzycieli Elkuna Weitznera wzywa 
się, aby w dniu 11 listopada 1897 o go­
dzinie 10 przed południem u komisarza 
konkursu stawili się, wykazali swe wierzy­
telności i poczynili wnioski co do zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy majątku 
konkursowego lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy, a 
przedsięwzięli też wybór wydziału wierzy­
cieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, wr przeciągu dni 
60 tutaj lub w e. k. Sądzie powiatowym 
w Drohobyczu w celu uniknięcia szkodli­
wych skutków prav'nych w ustawie kon­
kursowej zagrożonych zgłosili i na ter 
minie do ogólnej likwidacyi na dzień 26 
stycznia 1898 o godzinie 10 przed połu­
dniem wyznaczonym przed komisarzem kon­
kursu polikwidowali i oznaczyli pierwszeństwo, 
według którego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo ku­
rator ustanowiouym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli wybranie innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, koak. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 

Gazety Lwowskiej11.
Sambor, 30 października 1897.

L. 17758 “ (8896)
Odnośnie do tiisądowego edyktu z 4 

września 1897 do 1. 146ó3 zawiadamia się 
wierzycieli konkursu Salamona Winklera, iż 
do zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
masy i tegoż zastępcy został ustanowiony po­
nowny termin na 19 listopada 1897 godzinę 
9 przed południem przed komisarzem kon­
kursowym c. k. radcą Teofilem Niedwźwiń- 
skim w Mikulińcach.

Tarnopol 30 października 1897.

prasowe.
L. 26384 (8994

W Irneny Jeho Wełyezestwa Cisara!
0. k. Sud krajowy] dla seraw karnych 

u Lwowi riszył nb podstawi §§. 489 i 493 
zak. kur. i §• 37 zak pras. szezn s>de;żanie 
artykułu umDzczenoho w czysli 21 czaso- 
pysy „Hromadskyj H ło s “ z dnia 1 łystepada 
1897 pid nspys^m „Szestyj zjizd delegatiw 

ru s k o  u k ra iń s k o )  r- dykalnoj partyi" wid słiw : 
„I dlatoho nam pnńszczynuu do: „ne zawer- 
t-.ty“ b) „Z rady d rżawnoj“ wid sł iw:  „krow 
su-.lDch" do : „widbersje rozum" c) „Związki 
katolickie d) Szlacheckie złodziejstwa1* nnstyt 
w sobi znamena prowyny ztoezyńsiwa z §. 305 
300 i 302 zak. fca-n. i proto usprawedły- 
w-ena jest z&iiadżena czerezj c. k. Prokura­
tora derżawnoho konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwije teho riszeuu w/.borou-me 
est da sze rozprosteren ie toho artykułu a za- 

branyj nakład maje buty znyszczenyj.
Lwiw, dnia 6 łystopada 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7275 (8879 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­
damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Barbarę Fox, że Eliasz Abraham z Pilzna 
wytoczył tu przeciw niej pozew de praes. 21 
września 1897 1. 7275 o uznauie zgaśnięcia 
pretensyi 86 zł 24 ct. m. k. przez przedaw­
nienie i wykreślenie takowej z karty C. re­
alności lw. hip 377 ks. gr. gm. Pilzno na

jej rzecz zaintabulowanęj, na który tu 
do ustnej rozprawy na dzień 17 listop® 
o godzinie 9 rano wyznaczono, oraZ| . 
niej kuratora w osobie adw. dr. FlAerf e— „ — ------    ktćreB.
w P i l z n i e  w s p o r z e  tym ustanowiono,
informacji udzielić lub innego zastęp * 
cbrać ma.

Pilzno, dnia 26 września 1897.

L. 8699 t f ? 6#
C. k. Sąd powiatowy w Gród u 

damia niewiadomego z życia i mjeJ j jzr*fl 
tu Tauchema Holzmana, iż Ma.Ur . p^es- 
Stark wnieśli przeciw niemu pozew 
16 lipca 1897 1. 8699 o uznani PrV  j «T 
wu dla sumy 75 zł. m. k . za 2£aS „jjiisf* 
kreślenie z w. h. 1843 i 2550 gmlIj  ^  <jnis 
Gródka, na który rermin do r0ZP{8 ^no ^  
26 listopada 18-/7 o godzinie “ r 
znaczono. Unit**?

Wzywa się tedy Tauchem a dr-
by ustanowionemu dlań k u r a t o r o w i  

Ozarkiewiczowi w Gródku informa^J1 
lub innego zastępcę wskazał.

C. k. oąd powiatowy- 
L- '/() nażdyiornika lS9<-Gródek, 20 października

L. 635-3
U

fi®'
C. k. Sąd powiatowy w Bab? 

znanego z miejsca pobytu - priS“r
z Smt.lnika zawiadamia, że wskU p , 
Wasyla Sekieły de praes. 27 wrzes ^(j **’
l. 6363 przeciw niemu o zapłacę^® 
termin na dzień 10 listopada Łjj0 Jul,a° 
czono, a dla niego kuratora w oso 
Fecycza ustanowiono. gy u4®

Wzywa się przeto pozwanego, 
nowionemu kuratorowi pot -zebnej 1 ffsk 
udzielił lub sądowi innego zast?,p. s8i» ^  
gdyż inaczej skutki z tego wynikł0! 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 37 września 1897.
_________

L. 1183
Wydział Krakowskiej Izby a 

podaje mnieiszem do pub icznej w z0gt»I 
że p. dr. Gustaw Kaden w p is^J 8d^ 
dniem 17 października 1897 na llh 
katów z siedzibą w Krakowie. .

Z Wydziału Izby a lwokackt J|gj7.
Kraków, dnia 16 październik

 (88*2
L. 1170 "

Wydział Krakowskiej Izby a . Qga 
podaje do wiadomości że p dr. J .^a 1 
wpisany został z dniem 10 paździer nOwi0, 
na lisię adwokatów z siedzibą W

Z Wydziału Izby adwokackiej-^,
Krnków, dnia 9 paź Iziernika

  (889
L 1153

Wydział Krakowskiej Izby ad* p, AJ 
podaje do publicznej w ia d o m o śc i,  ^ dUflf.
drzei Marek adwokat w Wadowic* ^  lo
20 października 1897 z adwokatur $  
gnował i że w skutek tego substy ^  8a 
ustanowiony został p. dr. oan l w 
w  Wadowicach.

Z Wydziału Izby .,
Kraków, dnia 20 p a ź d z ie rn i

L. 1207
Wydział krakowskiej Izby a p. i 

podaje do publicznej w ia d o m o śc i,  r<
Gustaw Ujejski, adwokat w 
dniem 31  pazdziarnika 1897 2 a 0 
zrezygnował i że w  skutek tego J gti8łp -  
ralnym substytutem ustanowiony 
Sydon Friedberg adw. w Dębicy-*. -

Z Wydziału Izby a d w o k * 0. jg9?-
Kraków, dnia 20 październi ^

(8
cok»- <KL. 1200 Ąw,

Wydział krakowskiej Izby. a ^  
podaje d o  publicznej w i a d o m o ś c i ,
Józef K o p ff  adwokat w Krakowie 2 
psździernika 1897 z adwokatury zr s«b, L
i że w. kutek tego jego generalny jdL®
tutem ustanowiony został p . dr. 
adwokat w Krakiwie. .

Z  Wydziału Izby a d w o k ack _  J - g 9 r. 
K ra k ó w , d n ia  2 0  p a ź d z ie rn i

L 46306 7 7
O k. Sąd krajowy jako l r 7 Jfj8dci.>,';o,

dtowy w Krakowie zawiadamia,n ' ^owsk,0A-
z miejsca pobytu Czesława Klf mie)rZ 
ze przeciw memu
mayer pozew de praes. 28 P*2,1— nV
1. 46306 o wydanie nakazu zaT ‘ 
wekslowej 500 zł. w. a. z pn- ^  t dn'8 ’̂
wskuiek tego pozwu uak^z zapł^J “ zof1
października 1897 1 46306 d o rę c z o n ;^ ^ '
ustanowionemu dla tegoż kuratoro ^  gu
towi dr. Romanowi Jakubowskiej j^je# 1'0
stytueyą adwokata dr. Henryka
w Krakowie i poleca Czesławowi gny
skiemu, aby temuż k u ra to ro w i P Q p0
środków obrony dostarczył, lub j  . doni° .
nomocnika sobie obrał i sądowi o % t**
w przeciwnym bowiem razie s*UlsaII, 8°
zaniedbania wyniknąć mogące,
przypisze. . ,

Kraków, dnia 29 październik



i,

% C7k B ,  (8900 1 - 3 )
i^ly w powiatowy miejsko delego-

f , ustanawia w sprawie dro- 
w g  > yki ezernidet i tłuszczów Ho- 
ij 0 °myi przeciw Stetanowi Molik 

£  S°bytu &<5eZ pn' dia niewiadomego z miej 
l ‘ atu  Molika, kuratora w osobie

\  Wokata w Kołomyi i wzyWA 
J 5*ł (hA y potrzebne informacje do roz

w dniu 15 listopada 1897
in^ '’,U8' anowiot!emu kuratorowi udzie-

m_i"̂  sdvf Pe ,̂lomocnil;a sądowi ptzed-
Drzw laaczpj sam sobie skutki za KrJr„- ' beH-,. zanie-

1897.

k i ypisać k j  ■ sobie

f e z d> U rz t 7 Skiel Izby adw okacki
S V ^ E ? Ja; ,ad°mości, że p. dr 

¥ *  łstn , 1 Ż« », i 1 z adwokatury
01 Bieiytotem ustan^k tt,g0 L‘gn gt,neral 7 u ń»ki .h® ;an°*i°ay został p. i

W z Jdzillłn Izh8,1 j  Wadowicach.
, kó*- C  S y adwokackiej 
^  0 Października 1897.

dr

i ,

- - S )
Deszna,

*s . &aw ------------- -

lh sz  z —  
kfe foku Zeoia w * j!/ 'mitri wykluczywszy
* £ S » i  7  tut. s S a S!8 '° y w prz,!

f a n o w i  n ? 'e  S1? R o s i ł a  lu b  
^ ten  Łudzieliła • k a p c io w i z Deszna 

s n b t  I nacZftJ b o w ie m  sz k n d li-
W  C- k. <jLprzyPis*e. 

ahóyy i >  Powiatowy.
’ ezeTWca 1 Rot

^ p S ^ o w s k i  (8574 2 - 8 )
M‘adamia z ®: . k- s %ń powiatowy 

Mm Wht Sa LeiU r r Cn pobytu niewia- 
berga ucn p la’ ze na prośbę

V  f i e *!1  ^ 4 * 0 1 0 7 ^  tef '  S¥lu P°-
dla n; e uehwa]a j mu doreczonił nie 
8er<weg0 kurat or‘ezono ustanowio- 

t l .H u  u? 1 przyG,„ orowi tutejszemu adw.
* £  f o r o w i 6”  7WZywa Si? g0- by ™ -
^•*a8tPfc infor snie do ochrony jego
^ ^ U f t acy® udziellł’ lib  ia-

% i 0> 1 takoweg° sądowi

” ‘“no y .
czerwca 1897.

^ W w  .  .
’ ł  Października 1897.

(8661 2— 8) J1__ __
W  o \  (8661 2—3)
VhnH Hat- krajowy jako handlowy we 

< C aWia w 8Prawie Majera Marka
VłZ Pd. eA mu > r . Kalinowskiemu pto 100 
<tj»?Watv doręczenia tu s ą d o w e g o  n a k a  
C M o i i dtti» 4 lipca 1896 1 42673 dla 
\  br p ,Z miejsca pobytu pozwanego 

z zaRtl nowskieg° adw. dr. Skowron 
'  la»i j dwetn adw. dr. B u re s z a  k u ra -  

M i * ar»toro ■ ia g0 1 wezwaniem, aby 
4o BWe k Potrzebnej informacji udzie- 

. ?brony służące kroki poczynił.
V a* 1 Łla 13 października 1897.

S4. (8600 2 —3)
Iowy w Zborowie zawiada- 

Br z miejsca pobytu Teklę 
‘Ha..'1* ż (tr, ,aczoija dla niej uchwala ta-

£ l  5 lateg° 1897 1. 1748 ku- 
i?%znn ow'  w Zborowie Dr. Nagle-

, ^ o r S V Z°Slała-
®1§7 ^

U 0JP- k. 8ad , 7  ~  (8522 2 - 3 )
S  tf  Mana® a' owy jako handlowy we 

' Ho* fpapurt la w ,Sprawie ii my : „8ala
M> ! M-lu_ Przfteiw Izakowr Meller r Mtó-

k Ł 90 zł- 53 ct. w. a. z p n  
 ̂thiT ^kcna., g0 ze Zastępstwem przez ad* 

S J ^ a  p0vvfg0 Lkiatorem dla nieznanego 
H ta^ a ttia  r* pozwa ego M o jż e s z a  Mellera 
wM Ok P°tUeb1 ' \ ezwaiiem , aby temu ku- 

sł “4 lnformacyę udzielił, do 
1 0t“Ó8ł  krosi uczynił i o tem 

■L ^c >IÓW, du'a  2
'808 października 1897.

°W odowv ■ i (8471 3 31
Jtióji Abr»k ladam ia ni h a n d lo w y  w

Lofowit^ ' ^ 0111̂ 0 z ru,e>s,‘; 
ioAangen ’ z ePrzeciw niemo 

su^ ‘897 P ,„P?*ew de praes. 16
C t y
( ’ \ \ y  1 1 2 QCiQ "  UB Pr a e s - 7 6

^ « W e r 7 ? o 0 l yd“niena*“ u

■

Lpkl:

d o S ł , ' .  Potrze! 1 PoleCa 'temua<iw, dr- BlU. 
O  o t b inrf Pych śm-tna \ aby te,n,,z 
te Sk *te h e8o peł ' kbw obrony do- 
\  S k ,  d,,ńio4  w ° 'n°ef:ika obrał i są

f i111 "Ohi *° z-niedhe(‘,WQym howem 
t . , 8 P o p isze  Dla %yaikQąć mo

W  ’ daia 1 7  ,
\ j C   ̂ ^ ^ ^ P a a d z ie rn ik a  1897.

^ ^ e ^ ^ w y  w T -n57° 2 3jz 0 5o i-egzekm.i, • owle' usu-
d S  |ybipjsp1, w- a z J P°w°da Leom-

S Z  Pobytu L PD ’ dła uiewiado- 
N te  H *  kuraiorem an"g0 Josla takze

4 ^Oot.LZ 8ubs vb, adwo*ata dr i,,. 
berga kL "V* adwokata dr. 

’ który go na jego koszt

i niebezpieczeństwo aż do zgłoszenia się za- 
stępywać będzie.

Tarnów, dnia 2 września 1897,

L. 550 (8508 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach. 

zawiadamia uiewiadomego z miejsca pobytu 
Aleksandra Kulczyckiego, że w celu doręczenia 
mu tus. rezolucji z dnia 6 lutego 1895 1 
167 i z dnia 7 listopada 1896 1 9148, ku­
ratora w osobie Pawła Doskocza z Wierzcho­
wiec dlań ustanowiono.

C k. Sąd powiatowy.
Kopyezyńce, dnia 3 sierpnia 1897.

L. 52027 (8572 2—3)
0. k. Sąd powiatowy delegowany dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia nieznanym z życia i miej­
sca po by 1 u Małbe Beib Rapaport ur. K h 
Jutte Lauterstem, vel Borach, Taube A <el v-l 
Uae Taube M-ndrerhowicz zam. Hiukes 
S hajc Bursztynowi, Chanie Fi-cb i Israelow i 
Handel, że dla zastępywania ich interesów 
' sprawie spadkowej po bł. p. Scłnfre Bine 

Nathsnsohn, ustanowiono dla ni h kuratorem 
adw dr. Kahane we Lwowie z zastęps wem 
adw. dr. Zioną również we Lwowie 1 wzywa 
ich, aby się z tym ustanowionym kuratorem 
porozumieli, lub innego zastępcę sobie obrali 
gdyż mae»ej sprawa spadkowa z tymże ku­
ratorem przeprowadzoną, zostanie a z zanied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstw a, 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 18 września 1897.

L. 4714 (7896 2 - 3 )
Mikuliniecki Sad powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Daniela Schnei­
dera z Konopkówki, że celem doręczenia mu 
tus uchwały z 6 lutego 1896 1. 925 usta­
nowiono kuratora Tomasza Yogla.

Mtkulmce, 7 lipca 1897.

L. 70767 (8578 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy deleg. ola mi as a 

Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy­
wilnych oznajmia nieobecnemu Teofilowi 
Ablowi, że w sprawie Bolesława Ebla przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 15 zł. wyrok za- 
oczuy wydany został.

Gdy miejsce pobytu Teofila Abla nie 
jest wiadoraem, ustanawia się dla niego ku­
ratorem ad aetum dr. Adama Kos ńskiego, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Leszka Majewskiego 
i powyższy wyrok mianowanemu kuratorowi 
się doręcza.

Wzywa się zatem Teofila Abla, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony Srodsi dostarczył lub inu-go zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
mknąć mogące szkodliwe następstwa, sam 
soaie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 28 września 1897.

L. 7184 ~ (8568 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia przebywając-go po za g ra­
nicami Punst -a dr. Karola L-wakowskiego. 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo zali­
czkowe w Krośnie pozew de praes. 22 lipca 
1897 1 5319 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
1500 zł. u pn- i że wydany w skutek tego 
nakaz zapłaty z dnia 24 opca 1897 1. 5319 
doięczouym został kuratorowi adw dr. Lhwa- 
bbvgOAi w Jasie i poleca <nn, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do 
starczył, lub tez tutejszemu Sądowi innego 
petnom icnika wskazał, gdyż w przeciwnym 
razie skutki z tego wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Jasło, 9 października 1897.

L. 6827 (8567 2—3)
(J k. Sąd obwodowy w Jaśle na sku­

tek prośby Hindy Lehr z 26 lipca 1890 1 
4305 ustanawia dla niewiadomej z życia i 
1 ieisca pobytu wicrzyeielki hipoteczuej Anny 
lo Sch"ttmulier 2o Piąikowsiciej kuratorem 
adwokata dr. Władysława Chwaliboga z sub- 
-tytucyą w razie przeszkody adwokata or. 
FMksa Gaszyńskiego z Jasła i wzywa tęz 
Annę lo Sehoumtlller 2o Piątkowską, ażeby 
w zakresie jednego roku z dniem 30 listo 
pada 1898 upływającego pod unikniemem 
skutków § 121 ust. hip zgłosiła swoje pre- 
tensye do wierzytelności hipotecznej 150 zł. 
z-iintabulowanej na jej rzecz pod 14 kwie 
tnia 1639 do l. 417 na podstawie układu z 
dnia 13 lutego 1637 ad Nr. .16 w pczycyi 
l karty C. połowy realności w Jaśle objętej 
wykazem bip. 160 poprzednio Andrzeja B er- 
manna a obecnie Hmdv Lehr własnej.

Ja-ło, d nu  16 paźiziernika l-~97

L 40912  ̂ (8565 2 - 3 1
0. k Sąd krajowy w Krakowie zawia- 

,um ia liiewiab iri-go z mieisea pobytu Jo ­
zefa Immerglfi-ka, że adw. dr. Ad, If G oss 
podamen) de prac-,. 22 września 1897 ł 
40912 złozył rachunki z pow erz ucj mn 
przez mego kwoty 4005 zł. 92 ct. wa. z 
pro. bą o wydanie polecenia w m\śl  §. 165 
u-7g 1 że wydana w skutek tego podania 
uchwała z dnia 1 paźizi.rnika 18^7 1 4<’912 
którą zakreślono Józefowi Lnme gitkkowi ter­
min 30 dniowy do wmesiema zarzutów pod

rygorem §. 166 uszg. doręczoną została usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwok. dr. 
Ichheiserowi z substytucja adwokata dr. 
Adera w Krakowie i poleca Józefowi Immer 
gliic.kowi, aby temuż kuratorowi potrzebych 
wyjaśnień udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 1 października 1897.

L. 11721 (8612 2 - 3 )
C k. Śąd obwodowy w Rzeszowie wzy 

wa posiadacza jednego pgzemplarza książe­
czki wkładkowej kupieckiego Towarzystwa 
eskontowpgo w Rzeszowie z 17 maja 189(5 
N,\ 57 na nazwisko H Beitel i Bertha 
Kithenhaus i na kwotę 200 zł opiewającej, 
obejmującej dopisek „doppdt filr einfa.-h 
giltig. Wird nur gegeu Piksentation beider 
Biiehel honorirt“, aby się w terminie 6 mie­
sięcy od dnia 3 ogłoszenia edyktu liczą, 
zgłosił i egzemplarz wyż wspomnianej ksią­
żeczki w tut. Sądzie złożył, ile że po upły­
wie tego czasu za nieważny i mocy prawnej 
pozbawiony uznany będzie.

Rzeszów, dnia 23 września 1897.

L. 11503 (8680 2 - 3 )
G. k. S al powiatowy w Nowymtargu. 

zawiadamia z miejsca pooytu niewiadomą Annę 
z Nowobilskicb Kobyla; czykową z Gronia, że 
Jan Suika wn ósł pod dniem 18 września 
1897 1. 11503 przerw  ńej pozew sumaryczny 
o 110 zł. w. a z pn., ż pozew ten z terminem
do rozprawy 111 2 grudnia 1897 o godzinie 
8 rano, kuratorowi Ai ny Kobylarczyk dr. 
Ernestowi Geisslerowi z Nowego Targu do­
ręcza.

Wzywa się zatem Annę Kobylarczyk, 
by ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczyła, lub w razie obrania sobie innego 
obrońcy o tem sądowi doniosła, inaczej złe 
skutki obrony sama sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowy targ, dnia 27 września 1897.

L. 4780 (8696 2—3.
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Prze­

myślu uwiadamia z miejsca pobytu niezna­
nego Piotra Moskwińskiego, iż Perlą Korn 
przeciw niemu pod dniem 21 stycznia 1897
1. 1530 pozew pto 100 zł. w. a. z pn., na 
który termin do obrony na dzień 11 listopada 
1897 godz. 10 rano B. Nr. 42 wyznaczono, 
wzywa się zatem pozwanego, by ustanowię 
nemu dlań kuratorowi ad actutn adw. dr. Pr. 
Smutnemu udzielił potrzebnych mformacyi łub 
innego pełnomocnika ustanowił, goyż skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 28 lutego 1897.

L. 55482 (8614 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy delegowany miej 

ski w Krakowie uwiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Józ,ta Zollera, iż p rz e c iw k o  
niemu wniósł do tutejszego Sądu Zygmunt 
Aiteslauder pozew de praes. 22 września 
1897 o 300 zł w. a. z pn. i że kuratorem 
jego został adwokat krajowy dr. Michał Milnz 
z Krakowa ustanowionym.

Jest tedy rzeczą jego temu kuratorowi 
podać środki obronun, względnie tutejszemu 
sądowi swego pełnomocuika wymienić, ina­
czej złe skutki sam sobie przypisze.

Kraków, 8 października 1897.

L. 9680 (8623 1 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Piotra Buzdygana ustanaw.a się kuratorem
c. k. notaryusza Zygmunta Groblewskiego > 
temuż uchwałę hipoteczną z 6 maja 1896 
L- 1597 doręcza

G. k. Sąd powiatowy.
^  Winniki, 30 września 1896.

L. 11078 “  (8649 1 - 3 )
G k. Sąd powiatowy w Podhaieach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Aleksandra Hołowińskiego, że w sprawie egze­
kucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Pod- 
haicach przeciw Maryi Korpan i Aleksandrowi  
Hołowińskiemu pt 100 zł. z pn , ustanowił 
celem doręczenia jemu uchwały tabularnej 
z dnia 5 luiego 1896 1. 748, kuratorem adw 
,lr. Rot.ha w Podhajea< h, zaś celem doręczenia 
* tej samej sprawie dla n i-go uchwały egze­
kucyjnej z 15 listopada 1896 1. 10196 i na 
stęunej z 22 czerwca 1897 1. 7418, ustano­
wiono kuratorem tegoż samego adw. dr. Rotha 
w Podbąjeaeh.

Wzywa się więc tegoż Aleksandra Ho 
ł wińskipgo, aż-by środki prawne do obrony 
j go po-łużye mogące temu kuratorowi z.wpo- 
ilał lub tez innego kuratora sobie ustanowił, 
ileze smutki tego zaniedbania, sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowej.
Podhajce, 20 września 1997'

L. 3302Li. ooua (8671 1—3)
G k Sąd powiatowy m. del. w Nowym 

Sączu zawiadamia niewiadomych z życia i 
imeisca pobvtv ; Henrykę Ktr wską Elżoietę 
S ro*ską, Franciszka Strowskiego, Staniała-a 
i Maryannę Walendzików, oraz Katarzynę recte

Elżbietę Herz, a względnie ich spadkobierców, 
że pszeznaczoną dla nich ts. rezolucję hipo­
teczną z dnia 31 marca 1897 1. 3302 którą 
zezwolono na wydzielenie z parceli grnt. 106|l 
nowej parceli 106|12 oznaczonej z realnoćci 
whl. 55 gm. Załubincze, Chrystyana Stubera 
włssnej 1 na utworzenie z takowej nowego 
ciała hipotecznego na rzecz Feliksa i Tekli 
Rzeszowskich doręczono ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. Dr Chlebowskiemu w 
Nowym Sączu, któremu niewiadomi z miejsca 
pobytu środków obrony dostarczyć mają.

Nowy Sącz, dnia 31 Marca 1897.

L. 5266 (8599 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zorowie zawia 

oamia niewiadomych z miejsca pobytu Gsr- 
sehona i Judę Herscha 2 im Halpernów że 
urzeznaczone dla nich uchwały tabularne z 
d nu  15 stycznia 1897. 1. 120 kuratorowi 
Dr Nkglerowi doręczone zostsły 

Zborów dnia 4 lipca 1897..

L. 6359 (8601 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Maje­
ra Kroniseli że przeznaczona dla niego uchwa­
la tabularna z dnia 21 marca 1897 1.1302 
kuratorowi ck. notaryuszowi w Zborowie 
Zubko-ri doręczoną została.

Zborów dma 24 lipca 1897.

L. 6358 (8602 1 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Maje­
ra Haut; że przeznaczona ola niego uchwała 
tabularna z dnia 24 lutego 1897. 1. 124 ku­
ratorowi adwokatowi w Zborowie Drowi. 
Naglerowi doręczoną została.

Zborów dnia 24 lipca 1897.

L. 8379 .(8660 1— 3)
G. k. Sąd pswiatowy w Żółkwi uwia­

damia niewiadomą z miejsca pobuty Naśeię 
Kupicką iż celem doręczenia jej tus. uchwa­
ły tabularnej z 8 października 1985. 111243 
ustanowił dla niej kuratorem Ilka Skoropada 
1 temu powyższą uchwałę doręczył.

G. k. Sąd powiatowy
Żółkiew dnia 19 sierpnia 1896.

L. 13184 (8659 1—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

znane Katarzynę Makohon i Tańkę Puhacz 
że celem doręczenia im uchwały z dnia 9 
października 1895 .1 11334 ustanowiono ku­
ratorem Andrucha Horbonia wójta z Wiązowy 
i temuż tę uchwałę doręezono- 

“ . C. k Sąd powiatowy,
Żółkiew dnia 31 grudnia 1896.

L. 60179 (8663)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że zaprotokołowa­
ną w rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych Tum II. strona 73 poz. 610/1 firmę 
„Sigmimd Weise„ filię fabryki pakieru ma­
szynowego w Sasowie w dniu 21. września 
189?. wykreślono.

Lwów dnia 9 października 1897.

L. 7302 -----------------------------  (8655 1 - 3 )
G. k, Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia, że dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Salomey Bogdalińskiej kuratora ad 
actum w osobie Dr. Michała Korola adwoka- 
ta z Żółkwi ustanowiono i rąk. tegoż dorę­
czenie tus. uchwały tabularnsj z 20 lutego 
1897. 1. 1293 zarządzono.

Żółkiew dnia 11 sierpnia 1897.

L. 12512 (8658 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Micha­
ła Brynia iż celem doręczenit mu tus u- 
chwały z dnia 12 sierpnia 1896. do 1.9225 
muratorem ad aetum Stefana Kluba ustano­
wił i ąemuż tę uchwałę doręczył

Żółkiew dnia 25 listopada 1896.

L. 5698 . (8657)
C. k. Sąd powiatowy w Żókwi zawia- 

doma niewiadomą z miejsca pobytu Dor- 
kę z Trociów Gzajkowską ii celem doręcze­
nia jej tus: uchwały z daia 31 lipca 1895. 
do 1 7327 kuratorem ad aetum Ilka Skoro, 
pada z Turynki ustanowił i temuż tę uchwa­
łę doręczył

Żółkiew dnia 2 czerwca 1897.

L. 45644 (8689)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 17 lipca 
1897 w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowych 1 gospodarczych przy fir­
mie „Związ-k kredytowy we Lwowie stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ogranicmną poręką“ 
zanotowano, że na walnem zgromadzeniu z 
31 marca 1896 zmieniono prócz innych prze­
pisów statutu już w skutek polecenia z 24 
czerwca 1896 1 31270 zarejestrowanych
także § 17 d statutu, który wedle brzmie­
nia na tem zgromadzeniu uchwalonego opie­
wa: „Przyjmowanie wkładek oszczędności". 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1897.
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L  18566 (8870 2 - 8)

C. k. Sąd powiatowy w Dehtynie z&- 
H-iadsroia z pobytu niewiadomych Teodora 
Szemelowskiego i Wolfa Turteltauba względnie 
ich z miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców, że Eustachy Korecki wniósł przeciw 
Theodorowi Szeinełowskerau pozew do prftes. 
4 października 1897 1. 18026 o > znanie czyści 
sumy 130 zł mon. k. nw. zi zgasłą z i n,, 
zaś przeciw Wolfowi TurU-ltmbcwi pozew de 
pr&es. 4 października 1897 1.18027 o uznanie 
części sumy 200 sł. n. ;n kcnw. za zgasłą 
z pa. i że w tych sprawach dla nich usta­
nowiono kuratorem Franciszka Grabskiego 
w Delatynie zamieszkałego.

Wzywa się Theodora Szem 1 :• wskmgo i 
Wolfa Turteltauba względnie ich spadkobier­

ców, aby temuż kuratarowi dostarczyli środ­
ków obrony lub innego pełnomocnika u sta­
nowili, insezej skutki zaniedbania sobie przy. 
piszą

Delalyn, 19 października 1897.

. L. 6354 (886S 2 - 3 ]
i C. k. Sąd powiatowy w Bahgwedzie nh - 
; znanego z miejsca pobytu M .iUija Sekiel* 
: z Snaoltsika ziBicrlainia. że wskutek prośby 
• Wasyla Seki-ły de praes 27 września 1897 

1. 6354 przeciw niemu o zapłacenie 350 K 
i termin na dzień ! 0 listopada 1897 wyzna- 
J czono, a dla niego kuratora w osobie Juliana 
I Fecyeza ustań* rioao.
i Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
‘ nowionemu kuratorowi potrzebnej inforoiacyi

udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe s-.m sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 27 września 1897.

wy*®
p ad a  1 8 9 7  o godzinie 9 rano ^ j e
oraz. że dla nngo kuratora sporł?/iab
dr. Fiderkiewicza w Pilznie udziel'
ustanowiono, któremu informa®/ 
innego zasteucę s -bi« obrać ma- g- 

Pilzno,' da.a 26 września *'
 ___  . o j )

(8&°5 ,»■*
L. o 194 Rńbrc® tjD11

d powi at owy* oobjW,,-.V

*o»0'

. L . 7 2 7 6  ( 8 3 8 0  2  3 )
; O . k . R a d  p o w ia t  w y  w  P  iz n  e  z-iw is,-  
: « i n i »  n i e w i a d k m ę ń o  z  ż j . d a  i m ie j s e a  p  - b y tu  
l A J ' ’,7.' iio  S tn ^ re k c -w s k ie g ; '. ,  że. E !b .s z  A ‘ ••rab am C. k. Sa

niieisca po
i t  Pilzu .i  c -  toczył iu p rzo r iw  n ie m u  p z /w  (L in ia  n i e w i a d o m e j ®  x‘tng.

P a jt r ę , że c e le m  d o rę c z e n ia  tem u ^  1 ^
; tabularnej z dnia 22 czerffC* pj0tj-a “ 

ustanowił kuratora w osobie

j da wraes. 21 września 18^7 1. 7275 o uznanie 
j zgaśnięcia pretensyi 121 zł. 54 et. mon. k o a .
j przez przedawnienie i wykreślenie rakowej z ««..»/.<. .. —
j karty C. realności lwb. 377 ks. gr. gm.‘Pilzno ! skiego z Bryniec cerkiewny®?- jgg7- 
j na jego rzecz ^intabulowanej, na który tu j Bobrka, dnia 31 sierpni*
i ter-rnia do ustnej rozprawy na dzień 17 listo- ’

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

W s z e l k i e  roboty ejzyUrskie wykonywa naj­
taniej i najdokładniej w edług wzorów, arty­

styczna pracownia bronzowni za, W ilbrlm a Skun- 
rzy li, L w lw , H aiioka 15. 1304

K a m i e n i c a  we Lwowie, 12 lat wolna od po- 
podatku, korzystn e rentująca sig, na sprze-

f i lilii V!»:H{!d'::i'!i'
W g łó w n .  a®t. S s i a d  oi v, .'-‘a r y

irZi-nir/ISTr^Ś
i ¥  f iT A  Ff t..>
i ,  Z O

d ź. Bliższa wiadomość w kaneeU r  
Drów A. i Z. Li«iewiozów, Lwów, ul. Kościuszki 16 
Pośrednictwo wykluczone.

adwokatów 
szki 1 
1392

J e d y n a  krajów * firm a d la
ntów muzycznych. Om 

bezkonkurencyjne. Cenniki bezpłatne. 1349
K a p r a l l k ,  Lwów.

zakupn. instrumentów muzycznych. Ceny

D O B R E  i  T A N I E .
Dominium Lubycza Królewska oferuje świe­
że k a l a f i o r y  po 35 ct.. za kilogram. — 

Poczta w- mipjs-u, 1237

5000 czereśni i wiśni
wysokopienne, 3— 4 lut z koroną, siine, 
szlachetne gatunk i, 100 sztuk 30— 35 
zł. Zakład ogrodniczy w Lubyczy kró­

le -a s^ e j, poczta w' miejscu jssi

K a r t o f l e  niebieskie olbrzymy i Aa- 
derssny, bardzo sm aczne, w ytrw ałe 
zaraz do sprzedania partyam i po 50 
lub 100 korcy. Zapas 2000 korcy. Ce­
na 2 zł. za 100 kl., loco Dalnicz, po­
czta Kamionka stram , lub zł. 2 ct. 50 

z dostawą do Lwowa. 1413

w  SIryjn
w bliskości c. k. Sądu obwodowego 
i dw orca kolej 1 w ego położone, do sprze­
dania. Bliższyc h inform-acyj udziela p 
W ładysław  Postępski, inżynier miejski 

tamże. 1 4 0 7

iszy skład towarów
optyczni cli i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
w e Lw ow ie, p lac H alick i liczba i

poleca po cenach 
nfltańdzyeh oku- 

.1 ewiŁieiy,
lorn t v, b ir- m., 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, "taśmy 

m iernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwon ów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatw ia  
punktualnie odwrotną pocztą W szelkie uaprawy

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów  i 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakr •

palenia w nowo "Iwartym  sklepie 8 *
S .  W * N i e m o j o w s k i e g o ,  Lwów, p l a c  M o r y * ®  p o #

Proszę łaskaw ie przekonać się , że najtańszem źródłem zakupu J
sklep. —  Cenniki na żądanie franko.

n a jta n ie j  i n a jry ch le j. 1181

tpe ty ta n it

Sh&ł.Mf. S rkM t.se < -

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
dach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

’ '* ' także w miejscu
Car o i Jellmek

s p e d y to r z y
Lwów ul. Jagiellońska 22

T e l e f o n  4 0 3 .  1242
Budapeszt. Irany Janos nteza 34. 

Wiedeń I., BSrsegasse 9,

n a jn nw szy bai>djró 
przSci-w sfab o śc i lk

wynalazek  
rzez lekarzy

n a jle p ie j. P ^ęffny^ .-.^P r& speb t w  k o p er­
tach  pn 20 c t / w  iiią;-l-ach. J . A U G E N - 
F E L I ) ,  c. k . włiiRgićiei przy4viieju , vVie- 

dcń IX, T u rk a ,s tr . łg s e  4. K9C

A r ty s ty c z n y  Z a k ła d  r y to w n ic z y  a

A .  2 I G M A N U ^
Wykonywnif
g r o io . p a r a f i i ,  s z k ó ł ,  s to w ar 
P i e c z ę c i  d o  l a k u ,  h e i b y ,
we, tablice 1 me i grawir.- wane. Wszelkie roboty

L w ó w ,  u l :  S y k s t u s k a  1 4 ,
stampile kaucznko«e i metalowe dla t 
szkół, rtowarzyszeń. Adwokatów, Notaryu jec? !̂t.(,.

monogramy, emblemy. ryto^®
“ szHbie roboty w i p91

twa, pieczętarstwa i cyzylerstwa wchodzące jak u»jsn® Uui.
staranniej. jłk najr̂ ,

Łaskawe zlecenia miejscowe i z prowineyi uskutecznia zakład j

DrBkarnia K aziiierza F n n i n
we Lwcwie ul. Akademicka 1. 16 wy- 
konywuje wszelkie roboty drukarskie 
szybko, starannie i po cenach nader 

umiarkowanych.

R eu m at^  zm*
gościec^ kurcze, suche bole 

influenzę
koi ' leczy w zup. łn j |c i

S a p o m e a t l o l
najlepsze nacieranie uśm ieitająco, 
wyrobu Eugcnlnsza M atuli, apteka­

rza w Radomyślu koło Tstfcowa. 
C e n a  7 0  e t .  z a  s l o i i k .

Dostać można w aptekach: K. W iszniew­
skiego w Kr.;kowie, Dyonizego Mai,<Bi w Pod­
górzu, Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego i 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma- |  
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426 jj

Na sezon oh-obor0-
znana z taniości i 

wego kroju
filia wiedeńsJ1

T i r i n g  i  B r ą J ?

we Lwowie, Jagiellon ^we Lwowie, JagisU0^  j

poi Z
" s r " Ł . 7 ę . “ i S .* ,

i  d z i e  
C e n y  b a j e c z n i ©  klucż0 d  

'srelka konkurencya>
U b r a n i

W srelka konkurencya> ^  t
b r a n i a  m a r y n a r k o  , 

z ł . ,  p a l t o t y  zimoN*re

P i s m a  c o ^ E z  i e n n 0
zagraniczne

yV‘IOS k ie

K o t w i c a , .

L i n i m e n t . G a p s i c i c o m p .
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśm ierzające nacie­
ran ie ; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

powszechnie uhikonego środka doBiowegp
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać t y lk o  butelki z tą marką 
jako „wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

 ____________  w Pradze.

y !

Toaletowe lustra
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pa.sa.7 Ha-namana 8

ty  i.c -ięK C L ':i7j: e.L>jai-L p . , v ■■ r, 
Hiown-iuj i wszajkie - 4 , naskórne;
R a t r z y K u je  aatychmJnet. vre p a ( h v n fi
w Jor-ów  m  b rw fech  j ( ; - • '/ :?  i ^ ro -  
te o /n io  a t i a ł a  ; ,a  p o ro fi.

v » e s c iT  eijndo S t o ik  2r’/i. ń -au k ó  :-, w g  r is / i r - r ;  w 
Paryżu w aptece p. MOI.T.T.t' So.r-i.e .; -■ ■ ,6

W e  L w o w ie  w a p te c e  p p , M tk o la s e h a . W e w ió r  
s t i e g o ,  R n e k e r a , E h r h a r a  i  K r z y ż a n o w s k ie g o . - V/ 
K r a k o w ie  w a p t ę t e c l !  p p . T r a u e z y ń s k io g o ,  R a d r k a ,  
v  K or i f  w.c.k.f.- r i H a l i n a  7 2 ,

S ła li  o ść  m ę s k a
• k u t k i  fł-Kzeg r.lpii- j  trtjr:;. «L g S o t  l ó w  R!ł.>doÓ.j; 
ur*/. iouyc-b :.adii?ya u iszczą L zdrowie, ia-- 
p s w n o  i  t r w a le  -.lecp .y:, poć.-.-.a je d y n i.-  w 
l i i - j t .y ć i i  w y d a n ia c h  ro *  po -.*« j.och.-d ou *  ii>ż
k e i ę t i i a  i lu s t r o w a n a :

P t  Dr. iłe tau ’*
ycliima własna
Deca wy d a n i -i po.Lfe iogo z ł. 1.

Cena wydania nioaiteckjogo zł. & 
T ysiące znalazło w niej objaśuieisie swych 

“■ cierpień, a za użyciom knracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  Bięoką odzyska. 
Za nadesłaniom iracko nalcżytośei, otrr.yjaa 
się  książkę w kopercie frauko przez magazyn 
R F . Biere;, w Lipsku (Verlagg-M agazin 
Leipztg, R fe u m a r k t 34 jw Niem czech]). 1343

krajowe i
polskie, niemieckie, francuskie, angielskie,

i  t .  d .  I  t .  ć l .

P i s m a  p e r y o d y c s a » ® ią
humor}’styczne, ilustrowane, naukowe, litera

mody i t. d.
n a j l e p i e j  a b o n o w a ć  w  ,

Biurze dzienników i  o g ł o s * e I >

L U D W I K A  P L O B t f *
założone w r. 1887

L w ó w .  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  L  9*
do domflOdstawiam pisma n& j^cześtitj i

Pisma peryodyetne, 
na prowincyę

najregularnifj
lę* zoiki t. d.

t a m  i

więc tygodniki, miesięc

Przyjmuję ogłoszenia do wszystkich P1
Z iioważamem

Ł .  P l o h n
L w ó w , ul. K a ro la  L u d w i k

Z iiuk*rai Wł. Łosińskiego ul. Gswfiięcldego i. 1.2 don Werner*. ( Z w s ą d e i  Wł, J. Weber.) Fspier fkfciy’-■: J*


